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Owacje na cześć Edwarda Ochaba
w przemysłowym Turynie

Polscy goście serdecznie podejmowani w Zakładach „Fiata

Sprawozdawcy PAP red. J. Pasenkiewicz i red. A. Wyhow- 
ski donoszą: 10 bm. Edward Ochab wraz z towarzyszącytni 
mu w podróży po Włoszech osobistościami polskimi i wło­
skimi przybył specjalnym pociągiem do Turynu. Zgroma­
dzone wokół dworca i na trasie przejazdu tłumy mieszkań­
ców Turynu zgotowały gościom polskim gorącą, Serdeczną 
owację.

Goście polscy udali się do 
zakładów „Fiata”. W wielkim 
salonie zakładów Edwarda 
Ochaba powitał prezes „Fia­
ta” Agnelli. Obecni byli także 
członkowie technicznej dele­
gacji polskiej przy „Fiacie” 
realizującej plan współpracy.

Agnelli, witając serdecznie Prze­
wodniczącego Rady Państwa o- 
świadczył m. in.: Mógł pan stwier 
dzić — panie przewodniczący — 
podczas odbytych spotkań z przed 
stawicielami naszego rządu, jak 
bardzo Włochy są przychylne roz-

cję. „Fiat” jest zaszczycony we­
zwaniem do współpracy w dzie­
dzinie rozwoju nowoczesnego pol­
skiego przemysłu samochodowego. 
Szczęśliwym tego wyrazem jest 
polski „Fiat” — samochód, który 
będzie produkowany w Warsza 
wie z kompetentnym udziałem 
waszych techników i polskich 
przedsiębiorstw motoryzacyjnych. 
Tę współpracę „Fiat” zawsze bę-
dzie chętnie rozwijał w 
dziedzinach produkcji ku 
nej korzyści”.

Edward Ochab wyraził

innych 
obopól-

radość,

wojowi 
nych, 
wych

stosunków ekonomicz- 
technicznych, przemysło-

kulturalnych
wspaniałym krajem, 
rąco zapewnić, że

z 
Chcę 

.Fiat”

pana 
go- 
po-

dzieła w całej pełni tę tenden-

że może pogratulować załodze gi­
gantycznych zakładów „Fiata” im­
ponujących sukcesów.

Rad jestem — powiedział on — 
źe zawarte porozumienie z „Fia­
tem” odpowiada interesom obu 
stron i pozwoli we właściwy spo-

Wągrowiecki program wyborczy 
po dwóch latach

Plenum kP PZPR z udziałem posłó

Ocena realizacji programu wyborczego oraz wniosków I 
postulatów zgłoszonych w czasie kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych, były tematem plenarnego posie­
dzenia Komitetu Powiatowego PZPR w Wągrowcu. W ple­
num uczestniczyła grupa posłów tamtejszego okręgu w oso­
bach: I sekretarza KW PZPR Jana Szydlaka, Karola Bie­
lawskiego i Ignacego Krakowskiego.

sób wykorzystać wasze doświad­
czenie.

Po południu Przewodniczący 
Rady Państwa podejmowany 
był śniadaniem wydanym 
przez ministra Pastore w sa­
lach hotelu „Principe dei Pi- 
monte”. Mer miasta G. Grosso 
wręczył Edwardowi Ochabowi 
złoty medal Turynu.

Dalsza trasa podróży przewod­
niczącego Rady Państwa po Wło­
szech wiedzie do Bergamo — ro­
dzinnego miasta Garibaldczyka, 
płk. Francesco Nullo, który na 
czele włoskiego oddziału poległ w 
czasie Powstania Stycznio—ego 
pod Krzykawką.

Na dworcu w Bergamo w imie­
niu rządu włoskiego przewodni­
czącego Rady Państwa powitał 
minister bez teki, Giovanni Bat- 
tista Scaglia, syndyk Pezzotta i 
prefekt Mario Vegni. Na powita­
nie dostojnego gościa wyległy ol­
brzymie tłumy, które zgromadziły 
się wzdłuż alei Papieża Jana XXIII 
wiodącej do pomnika Francesco 
Nullo. Droga przyozdobiona była 
flagami polskimi, włoskimi oraz 
źółto-czerwonymi sztandarami 
Bergamo.

Po uroczystym powitaniu przez 
przedstawicieli miejscowych właćlz 
Edward Ochab złożył wieniec pod 
pomnikiem Francesco Nullo. W 
czasie uroczystości, w której wzię 
ły udział delegacje Związku Gari- 
baldczyków, kompania honorowa 
oddała przewodniczącemu Rady 
Państwa honory wojskowe.

Wieczorem Edward Ochab 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobisto4oi’nrni przybył do We­
necji. (PAP)

Wielkie kampanie politycz­
ne związane z przygotowania­
mi do IV Zjazdu Partii, akcją 
wyborczą oraz obchodami Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
wyzwoliły wśród ludności Zie 
mi Wągrowieckiei fale inicja­
tyw, które w poważnym stop­
niu wzbogaciły powiatowy i lo
kalne programy wyborcze
Frontu Jedności Narodu. Mó­
wili o tym I sekretarz KP 
PZPR — Bogusław Pawlaczyk 
w referacie wprowadzającym 
do dyskusji a następnie jej u- 
czestnicy.

wowych problemów rolnictwa 
i przemysłu, dużo uwagi po­
święcono sprawom socjalno- 
bytowym, zwłaszcza budowni 
ctwu mieszkaniowemu, urzą­
dzeniom komunalnym, obiek­
tom służącym oświacie, kultu­
rze i rekreacji. W tej dziedzi­
nie ogromne sukcesy ma do za 
notowania Wągrowiec, czego 
wyrazem jest m. in. zdobycie 
drugiej nagrody (400 tys. zł.) 
w wojewódzkim konkursie hi- 
gienizacyjnym.

Rozmowa E. Ochaba 
z Luigi Longo

Podczas swego pobytu w Rzy­
mie Edward Ochab odbył w am­
basadzie PRL przyjacielską roz­
mowę z generalnym sekretarzem 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
Luigi Longo oraz członkami kie­
rownictwa WłPK. (PAP)

Zakończenie 
posiedzenia FIR

W Pradze zakończyło się 
3-dniowe posiedzenie Między­
narodowej Organizacji Ruchu 
Oporu (FIR) z udziałem 50 de­
legatów z 21 krajów, w tym 
także z Polski.

W toku obrad wskazywano, 
nawiązując do sytuacji w Wiet 
namie, na niebezpieczeństwo 
zagrażające ze strony imperia 
lizmu amerykańskiego. Pod­
kreślano odradzanie się hitle­
ryzmu w NRF i wzmaganie się 
w tym kraju tendencji odwe­
towych. Omawiano potrzebę 
dalszego zacieśnienia współ­
pracy poszczególnych krajo­
wych organizacji byłych bojow 
ników ruchu oporu w celu 
wZmnożenia walki przeciwko 
neofaszyzmowi, o zapewnienie 
bezpieczeństwa w Europie i u- 
mocnienie pokoju. (PAP)

W Polsce i ZSRR

Uroczystości z okazji
rocznicy podpisania układu

21 bm. przypada 22 rocznica podpisania układu przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej między PRL i ZSRR. Ro­
cznica ta obchodzona szczególnie uroczyście w roku 50-lecia 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej jest sym 
bolicznym wyrazem wszechstronnej współpracy i przyjaźni 
łączącej oba kraje.

Także we Francji

Walka 
z „czarnym zalewem"
Władze francuskie przygo­

towują się do walki z zanie­
czyszczeniem ropą naftową 
wód kanału La Manche u wy­
brzeży Francji. W ciągu nie­
dzieli nowe transporty trocin 
drzewnych przybyły do Cher- 
bourga i Granville.

W ciągu najbliższej doby 
przybyć mają do tych miast 
poliestrowe elementy tamy, 
którą ustawić się ma dla och­
rony ławic ostryg jeśliby zo­
stały zagrożone napływem ro­
py naftowej. (PAP)

Dalsze pirackie naloty na DRW

Goldwater chwali Johnsona

Solidarność Kambodży 
z walczącym Wietnamem
Amerykanie dokonali w niedzielę 96 pirackich nalotów na 

DRW. Wśród bombardowanych obiektów znalazła się m. in. 
stalownia Thai Kguyen, leżąca 56 km od Hanoi, na którą 
zrzucono bomby już po raz siódmy w ciągu miesiąca.
W poniedziałek zanotowano 

kilka starć z partyzantami. 
Jedno z nich zdarzyło się w 
prowincji Long An, 32 km na 
południowy zachód od Sajgo­
nu. Amerykański rzecznik po­
dał, iż 16 żołnierzy USA zosta­
ło tam rannych.

W strefie wojennej C — 104 
km na północny zachód od

ra podaje, że ma ona być naj­
większą i najbardziej nowo­
czesną w Azji południowo- 
wschodniej. Wybudowano ją 
kosztem 40 min. dolarów.

Obecnie wiadomo, że USA

Zarówno w Polsce, jak i w 
Związku Radzieckim przygoto 
wuje się bogaty program ob­
chodów rocznicy.

20 bm. w przeddzień roczni­
cy odbędzie się uroczysty kon 
cert w sali Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie z udzia­
łem przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych. Koncerty i akade­
mie przewidziane są też w 
większych miastach i w wielu 
zakładach pracy.

Obchody wzbogacą imprezy 
podejmowane w związku z 50- 
leciem Wielkiego Październi­
ka. 21 bm. filmem reż. M. Doń 
skiego „Matczyne serce’* zai­
naugurowany zostanie festi­
wal filmów radzieckich, a na­
stępnego dnia wystawieniem 
sztuki „6 lipca” radzieckiego 
dramaturga — W. Szatrowa 
rozpocznie się we Wrocławiu 
ogólnopolski festiwal sztuk ro 
syjskich i radzieckich.

We Wrocławiu odbędzie się 
konferencja aktywu TRZZ i 
TPPR nt. „ZSRR a granica na 
Odrze i Nysie”, a w Gliwicach 
sesja naukowa studentów u- 
czelni technicznych nt. „50 lat 
ZSRR w nauce i technice”.

W okresie obchodów organi­
zacje młodzieżowe i turystycz 
ne zorganizują rajdy szlakiem 
wspólnych walk żołnierza poi 
skiego i radzieckiego z najeź­
dźcą hitlerowskim.

Ostatnio do ZSRR wyjecha 
ła „Pociągiem Przyjaźni” gru­
pa aktywistów TPPR. W na­
szym kraju gościć będziemy 
delegację Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej.

PAP

Sajgonu doszło do krwa-
wej pięciogodzinnej bitwy 
między artylerzystami USA a 
partyzantami. Obie strony do­
znały strat.

W związku z przenoszeniem 
amerykańskich superfortec 
„B-52” do nowej amerykań­
skiej bazy lotniczej Utapac na 
Syjamie, korespondent Reute-

mają w Syjamie 
tys. żołnierzy. *

W Pochentongu 
stolicy Kambodży

7 baz i 30

w pobliżu 
odbyło się

Konferencja prasowa MTP

• 47 krajów uczestniczących
• Zmiany w ekspozycji
• Za mało miejsca dla wystawców
Dyrektor Zarządu MTP — Zygmunt Węgrzyk poinformo­

wał wczoraj na konferencji prasowej dziennikarzy, że udział 
w Targach Poznańskich zgłosiło dotychczas 47 państw z ca­
łego świata.

Wśród nich znajdzie się 11 
krajów socjalistycznych oraz

Powtarzającym się akcen­
tem obrad było stwierdzenie, 
źe postulaty i wnioski stały się 
instytucją o charakterze trwa­
łym, która wykorzystywana 
jest do wysuwania nowych ini 
cjatyw. rodzących się w trak­
cie realizacji programów wy­
borczych.

Liczne wypowiedzi dyskutan 
tów. którzy na przykładach 
własnych środowisk omawiali 
stan zaawansowania nakreślo 
nych zadań, świadczą o po­
myślnym przebiegu realizacji 
programu FJN. Obok podsta-

Protest amerykański
Radca ambasady USA w Pa­

ryżu, minister Robert McBride 
przesłał w poniedziałek do 
francuskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych protest 
w związku z incydentami, ja­
kie miały miejsce w Paryżu 
w czasie wizyty wiceprezyden 
ta USA — Huberta Hum- 
phreya. (PAP)

W dyskusji zabrał również 
głos I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak. Zwrócił on m. in. 
uwagę na ideowo wychowaw­
czą treść zgłaszanych przez 
ludność wniosków i dezydera­
tów. Są one swoistym wyra­
zem demokratycznej krytyki 
władzy lokalnej; przypomina­
ją bowiem o niezaspokojonych 
potrzebach ludności, podsuwa­
jąc zarazem sposoby realnych 
rozwiązań. Z tym większą u- 
wagą rozpatrywać należy każ 
dą oddolną inicjatywę, o czym 
pamiętać winny wszystkie u- 
rzędy i instytucje. I Sekretarz 
KW zaproponował Egzekuty­
wie Komitetu Powiatowego, 
aby dokonała pełnego rejestru 
faktów przemilczania zgłoszo­
nych wniosków i dezyderatów, 
ustaliła winnych tego zanied­
bania i wyciągnęła wobec nich 
odpowiednie wnioski. Mówca 
przedstawił następnie zadania 
wągrowieckiej organizacji par 
tylnej w rolnictwie i przemy­
śle. oraz ustosunkował się do 
niektórych spraw poruszanych 
w toku dyskusji.

Na zakończenie obrad Ple­
num przyjęło uchwałę, określa 
jaca zadania dla pełnego wy­
konania programu wyborcze­
go FJN. (fb)

Rewizjon-ści zadowoleni 
z postawy Watykanu
Jak informuje w poniedzia­

łek dziennik „Frankfurter 
Rundschau”, przebywający o- 
statnio w Rzymie dla przepro­
wadzenia rozmów z wysokimi 
urzędnikami kurii watykań­
skiej na temat postawy Waty­
kanu wobec zachodnich granic 
Polski, przewodniczący związ­
ku zachodnioniemieckich prze 
siedleńców — Reinhold Rehs, 
powrócił do Bonn wyraźnie za 
dowolony. Stwierdził on z sa­
tysfakcją, iż Watykan ma „zro 
zumienie dla niemieckich in­
teresów”, co wyraża się w ne­
gatywnej nadal postawie wo­
bec granicy na Odrze i Nysie 
i uznania za tymczasową pol­
skiej administracji kościelnej 
na ziemiach zachodnich. (PAP)

Jak podaje PIHM — w dniu 11 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, lokalnie przejścio­
wo duże ze skłonnością do prze­
lotnych opadów i burz. Tempera­
tura maksymalna od 10 st. do 15 
st. Wiatry umiarkowane.

24 kapitalistyczne, które wy­
stawiają w zorganizowanych, 
oficjalnych ekspozycjach ko­
lektywnych. Pozostałe kraje 
reprezentowane będą przez fir 
my indywidualne.

Trwają przygotowania do 
Targów (odbędą się one 11-25 
czerwca) na terenach głów­
nych oraz w „filiach”: na Ed­
wardowie. gdzie zlokalizowana 
została ekspozycja maszyn bu 
dowlan.ych i drogowych oraz 
nad jeziorem Malta. Tu w zbu 
dowanych specjalnie pawilo­
nach i na terenie otwartym 
wystawiać się będzie sprzęt tu 
rystyczny i sportpwy. Warto 
dodać, że oba pawilony pow- 
stają przy bardzo wydatnej po 
mocy WKKFiT. który w okre­
sie pozatargowym wykorzysta 
nowe pomieszczenia na nowo­
czesną kręgielnię i salę trenin 
gów wioślarskich.

Dzięki tym przedsięwzię­
ciom udało się nieco złagodzić 
problem braku miejsca pod 
ekspozycję. Nadal przydałoby 
się co najmniej 5.000 m kwadr, 
więcej placów i hal, bowiem 
jeszcze nie wszystkie żądania 
wystawców zostały zaspokojo­
ne. Targi Poznańskie nie nadą 
żają bowiem za rozwojem han 
dlu zagranicznego zarówno poi 
skiego tak i międzynarodowe­
go. (zm)

w niedzielę uroczyste przeka­
zanie jako daru dla rządu i na 
rodu kambodżańskiego nowej 
partii radzieckich samolotów 
wojskowych i transportowych 
oraz dział przeciwlotniczych.

Przemawiając z tej okazji ksią­
żę Norodom Sihanouk powiedział, 
że Kambodża w pełni solidaryzuje 
się z ludnością Wietnamu Połud­
niowego, która bohatersko walczy 
z imperialistycznymi najeźdźcami 
i będzie udzielać całkowitego po­
parcia DRW barbarzyńsko bom­
bardowanej i ostrzeliwanej przez 
amerykańskie lotnictwo i mary­
narkę wojenną.

Przypominając, że USA usiłują 
przy pomocy obietnic i not wpły­
nąć na złagodzenie stanowiska 
Kambodży, Sihanouk oświadczył, 
iż wraz z wietnamskimi braćmi 
Kambodża gotowa jest walczyć 
dopóty, dopóki amerykańscy na­
jeźdźcy nie wycofają się z Indo- 
chin i dopóki nie zostaną uznane 
prawa narodów Indochin do cał­
kowitej niepodległości i integral­
ności terytorialnej.

*

„OświęcinT-publikacja 
ilustrująca zbrodnie 

hitlerowskie w Polsce
W związku z zapowiedzianym na 

16 bm. odsłonięciem pomnika 
ofiar Oświęcimia Rada Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
oraz Zarząd Główny ZBoWiD wy­
dały specjalną publikację „Oświę-
cim” ilustrującą zbrodnie hitlerow
skie na ziemiach polskich w ła­
tach 1939—1945.

Znajdują się niej również

Barry Goldwater, były
współzawodnik Johnsona w 
wyborach prezydenckich, o- 
świadczył w niedzielę, iż rząd 
Johnsona prowadzi w Wietna­
mie politykę, jaką on sam za­
lecał przed trzema laty.

Goldwater wyraził zadowo­
lenie, iż Johnson odrzuca pro­
pozycje, aby USA poniechały 
bombardowań DRW i umożli­
wiły w ten sposób podjęcie 
rokowań pokojowych. Były 
republikański kandydat na 
prezydenta oznajmił, źe wojna 
w Wietnamie może zakończyć 
się tylko zwycięstwem zbroj­
nym USA. (PAP)

zdjęcia wykonane w czasie zwie­
dzania Oświęcimia przez wiele o- 
sobistości z zagranicy, m. in. A. 
Novotnego, A. Kosygina, J. Broz 
Tito, G. Saragata, W. Ulbrichta, 
Haile Selassie, Urho Kekkonena i 
kardynała Koeniga.

Poczta Polska wydała trzy znacz 
ki pocztowe, na których znajdu­
ją się: nowo wzniesiony pomnik 
w Brzezince, pomnik w Monowi- 
cach, gdzie zginęło 30 tys. b. wię­
źniów Oświęcimia przy budowie 
fabryki materiałów zbrojeniowych 
koncernu IG Farbenindustrie oraz 
odznaka „Opiekuna miejsc pamię­
ci narodowej”.

Wśród innych okolicznościowych 
pozycji znalazły się karty poczto­
we z widokiem pomnika z Oświę­
cimia. (PAP)

Zginęło 11 osób

Motocykliści już groźni

Proces o łapownictwo 
w ministerstwie 

obrony NRF
Przed sądem krajowym w 

Bonn rozpoczął się w ponie­
działek proces o łapownictwo 
w bońskim ministerstwie obro 
ny.

Oskarżony Karl Evers od­
powiada za przyjęcie dużych 
łapówek za zlecanie poszczegól 
nym firmom zamówień na 
sprzęt lotniczy. (PAP)

W sobotę i niedzielę Komen 
da Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 26 wypadków 
drogowych, w których zginęło 
11 osób, w tym 4 dzieci. 25 o- 
sób odniosło rany. Dane te są 
niepełne, uwzględniające jedy 
nie poważniejsze wypadki. 
Najwięcej kraks spowodowali 
motocykliści. 6 wypadków spo 
wodowały dzieci pozostawione 
bez opieki w pobliżu jezdni.

Napicie w Dominikanie
Liczne zamachy i akcje terrory­

styczne podejmowane przez pra­
wicę w Santo Domingo w ostat­
nich tygodniach rzucają światło 
na poważny brak stabilizacji w 
Republice Dominikańskiej. Patro­
le wojskowe patrolują nieustan­
nie ulice stolicy Dominikany, któ­
ra żyje praktycznie w warunkach 
stanu wyjątkowego.

Prezydent Balaguer udzielił dy­
misji dowódcy policji dominikań­
skiej. (PAP)



Jeszcze o „polskim** El Greco

Prof. Lorentz: poczekajmy 
na wyniki badań

Przedstawiciel PAP przeprowadził rozmowę z dyrektorem 
Muzeum Narodowego, prof. dr. Stanisławem Lorentzem, na 
temat dalszych losów domniemanego obrazu El Greca*), od­
nalezionego przez historyków sztuki na plebanii w Kosowie 
Lackim.
— Rozważaliśmy problem za 

kupu obrazu, mrawa nie wy­
szła jednak poza fazę wstęp­
nych projektów — powiedział 
prof. Lorentz. Ostateczną de­
cyzję podejmiemy wówczas — 
gdy obraz zostanie dokładnie 
zbadany. Inna jest przecież 
nie tylko wartość artystyczna, 
ale także i cena obrazu — w 
zależności od tego, czy jest to 
dzieło samego El Greca, inna, 
gdy pochodzi z jego warsztatu, 
a jeszcze inna, kiedy jest, re­
pliką, czy też kopią, nawet 
współczesną tamtej epoce, 
albo niewiele późniejszą. Tak 
więc, powtarzam, ostateczna 
decyzja zapadnie dopiero po 
gruntownym zbadaniu obrazu. 
Kiedy to nastąpi, nie mogę 
niestety, już obecnie dokład­
niej określić.

Pierwsze wrażenie historyków 
sztuki, rejestrujących zabytki, 
którzy dotarli do Kosowa i pod­
dali oględzinom znajdujący się na 
plebanii obraz, było zachęcające, 
jakkolwiek od początku nazwisko 
El Greca, jako autora, wymienia­
no ze znaikiem zapytania.

Niedawno płótno obejrzeli 
ha miejscu, prof. Jan Biało­
stocki i kustosz, Beata Michał- 
kowa z Muzeum Narodowego 
w Warszawie, oraz kustosz — 
Marek Rostworowski z Kra­
kowa. Ich wniosek dałby się 
sformułować następująco:

Ostatecznej odpowiedzi co do 
autentyzmu i autorstwa, można 
będzie udzielić dopiero wówczas, 
kiedy obraz zostanie oczyszczony 
i dokładnie zbadany. W każdym 
razie istnieją bardzo poważne wąt 
pliwości, czy jest to obraz same­
go El Greca. Dodam, że prof. Jan 
Białostocki, jest najwybitniej­
szym naszym specjalistą w tej 
dziedzinie, a dwie pozostałe oso­
by, są również jak najbardziej 
kompetentne w sprawach malar­
stwa europejskiego. Sam dotych­
czas obrazu nie oglądałem i nie 
mogę się wypowiedzieć w tej spra 
wie.

Nie bagatelizujemy żadnego ta­
kiego przypadku, aby nie pominąć 
dzieła, które powinno się znaleźć 
w kolekcjach. Zawsze jednak o- 
strożnie wypowiadamy swe po­
glądy.

O istnieniu tego obrazu, wiemy 
już, nota bene, od blisko 2 lat i 
całej sprawy nie uważaliśmy, ny- 
najmniej za sensacyjną. Sensację 
z tego zrobiła dopiero prasa; ;:raw 
dopodobnie tak sugestywne oka­
zało się nazwisko El Greca. Wia­
domość o „polskim” El Greco zna 
lazła się już na łamach prasy 
światowej. My mamy więcej po­
dobnych spraw w naszej codzien­
nej pracy.

W związku z tym, pragnę do­
dać, że tego typu frapujących in-

Bezpieczeństwo 
irzy pracy 

w centrum uwagi PKS
Bezpieczeństwo i higiena pra 

cy oraz bezpieczeństwo w ru­
chu drogowym — oto hasła 
pod jakimi zorganizowana zo­
stała ogólnopolska konferencja 
w ramach Zjednoczenia Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej. Rozpoczęła się ona 
wczoraj w Poznaniu. Przybyli 
na nią przedstawiciele Mini­
sterstwa Komunikacji. Komen 
dy Głównej MO. ZG ZZ Tran­
sportowców i Drogowców, wo­
jewódzkich władz partyjnych i 
administracyjnych oraz delega 
ci zarządów wojewódzkich 
PKS z całego kraju.

W referacie i dyskusji oma­
wiano problemy i potrzeby jak 
najszerszego zapewnienia bez­
pieczeństwa i higieny pracy ła 
dowaczy. pracowników war­
sztatowych i kierowców. 
Wiele uwagi poświęcono wy­
padkom drogowym. Kierowcy 
PKS spowodowali w 1966 roku 
7 procent wszystkich wypad­
ków drogowych w kraju. Uczę 
stnicy konferencji wysłuchali 
również specjalnej audycji ra 
diowej omawiającej jeden z 
charakterystycznych wypad­
ków drogowych spowodowa­
ny przeż kierowcę PKS Dzi­
siaj nastąpi wyjazd do Kali­
sza. gdzie delegaci zapoznają 
się z praca tamtejszego oddzia 
łu. który jako pierwszy w 
PKS otrzymał miano Zakładu 
Przodującej Techniki, (s) 
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formacji, moglibyśmy dostarczyć 
prasie znacznie więcej, gdyby tyl 
ko zechciała poświęcić zagadnie­
niom kultury więcej uwagi. Często 
jednak nawet wspaniało wystawy 
kwitowane są krótkimi wzmian­
kami. Szkoda, że tak mało iiej- 
sca poświęca prasa prezentów.- 
nym przez nas dziełom i zespo­
łom dzieł śztuki, które społeczeń­
stwo może oglądać w dogodnych 
warunkach, na wystawach.

Raz jeszcze podkreślam: jeśli 
tylko obraz będzie zasługiwać na 
to, aby znaleźć się w naszych zbio 
rach, uczynimy wszystko, aby zna 
lazł się w nich jak najprędzej i 
aby mogła go tam oglądać szero­
ka publiczność. (PAP)

*) El Greco, właśc. Domenico 
Theotocopuli (1541—1614), malarz 
pochodzenia greckiego, osiadły w 
Hiszpanii; odkryty przez history­
ków sztuki właściwie dopiero w 
XIX wieku. Jedną z największych 
kolekcji jego dzieł mieli królowie 
rumuńscy. Część tej kolekcji y- 
wiózł król Michał po abdykacji, 
część pozostała w kraju. Kolek­
cja obejmowała różne pozycje — 
obok autentyków również płótna, 
które biednie przypisywano El 
Greco. (—)

Narada sędziów 
prokuratorów

i komendantów MO
W Spalę rozpoczęła się 10 bm 

dwudniowa krajowa narada pre­
zesów sądów wojewódzkich, pro­
kuratorów wojewódzkich i komen 
dantów wojewódzkich MO, z u- 
działem niektórych prezesów, pro 
kuratorów i komendantów MO 
szczebla powiatowego.

Program narady przewiduje o- 
mówienie podstawowych zagad­
nień zwalczania przestępczości — 
nasilenie, wykrywalność, ściganie, 
polityka karna — w zasadniczych 
jej kategoriach: przeciwko życiu 
i zdrowiu oraz rodzinie, przeciw­
ko bezpieczeństwu obywateli (na­
pady rabunkowe, gwałty, chuligań 
stwo, wypadki w komunikacji) o- 
raz przeciwko gospodarce naro­
dowej (zagarnięcie mienia spo­
łecznego, przestępstwa dewizowe, 
łapownictwo, niektóre przestęp­
stwa urzędnicze). (PAP)

Niedokończona misja
Sprawa Acdenu czeka na rozwiązanie

W Genewie przebywają obecnie trzej członkowie misji 
specjalnej ONZ. która ostatnio odwiedziła Aden. Rozważa­
ją oni ostatnie propozycje ministra spraw zagranicznych 
Browna w sprawie udania się do Londynu i odbycia tam 
rozmów z członkami rządu brytyjskiego.

W Genewie przebywa także 
podsekretarz stanu w minister 
stwie spraw zagranicznych W. 
Brytanii Peter Hayman. który 
raz jeszcze powtórzył człon­
kom misji propozycje Browna.

W wywiadzie udzielonym ko 
respondentowi Agencji France 
Presse, jeden z członków misji 
delegat Mali. Keita. oświad­
czył, że odpowiedzialność za 
bojkot, z jakim spotkała się 
misja w Adenie, spada na wła 
dze brytyjskie. Jeszcze przed 
przybyciem przedstawicieli 
ONZ podjęto liczne kroki, aże 
by „ze względów bezpieczeń­
stwa” uniemożliwić misji kon-

• W kotłowni przy ul. Marcin­
kowskiego tlenkiem i dwutlenkiem 
węgla zatruł się palacz D. J. Przy­
były lekarz Pogotowia stwierdził 
zgon.

• W czasie zabawy na ul. Cho­
ciszewskiego uderzone zostało 
huśtawką w głowę 2-letnie dziec­
ko tracąc przytomność. Z urazem 
czaszki i wstrząsem mózgu prze­
wieziono je do szpitala.

• Na ul. Wieruszewskiej w cza­
sie pracy 67-letniemu S. spadła na 
nogę skrzynia. Doznał on zmiaż­
dżenia kolana.

• Na ul. Ściegiennego 7-letni 
U. J. chciał na rowerku przeje­
chać jezdnię. Chłopiec uderzył 
głową w autobus MPK nr 69 do­
znając okaleczeń.

• Od godz. 7.05 do 7.23 brak by­
ło prądu wysokiego napięcia na 
Solaczu. Na ten czas zamarł ruch 
tramwajowy.

• Przez 17 minut (ód godz. 10.40) 
nie kursowały tramwaje na ul. 
Głogowskiej (k. Sielskiej). Nastą­
piło to na skutek wywrócenia się 
przyczepy ciągnika naładowanej 
betonowymi słupami, (t)

W najbliższych latach powstanie 
kilkadziesiąt „fabryk domów"

Nasze budownictwo wkracza w etap seryjnej produkcji 
gotowych elementów, a nawet całych fragmentów domów. 
Efektem będzie wielokrotne przyspieszenie procesów budów 
lanych, znaczne obniżenie pracochłonności robót i — miej- 
my nadzieję — poprawa jakości mieszkań.
Istota zmian polega na mak 

symalnym uprzemysłowieniu 
i prefabrykhcji, realizowanym 
poprzez wielkie „fabryki do­
mów”. Produkować one będą 
elementy w takim stopniu wy­
kończone, że na placu budowy, 
w zasadzie pozostanie tylko 
montaż. Np. płyty ścienne bę­
dą miały gotową, trwałą ele­
wację i wbudowane okna, a po 
wewnętrznej stronie — zmy-

Odznaki honorowe 
województwa 

dla działaczy ZMS
Wczoraj, w sali posiedzeń 

Prezydium WRN, odbyła się 
uroczystość nadania 11 działa­
czom ZMS z terenu Wielkopol 
ski odznak honorowych „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”.

Odznaki otrzymali: H. Bącz 
kowski, R. Grobelny, J. Kacz­
marek, E. Kałużny. K. Krys- 
man, B. Lura, Cz. Łebski, H. 
Stanek, J. Szczepanik, J. Szy­
dłowski, W. Zdobych.

Wręczając odznaki, przewód 
niczący Prezydium WRN Frań 
ciszek Szczerbal zaznaczył, że 
są- one symbolem uznania dla 
działaczy całego aktywu ZMS 
Wielkopolski, dla wszystkich 
tvch młodych ludzi, którzy o- 
fiarną działalnością społeczną 
służą swojej ludowej ojczyź­
nie.

Na zakończenie tej skrom­
nej. ale przebiegającej w bar­
dzo serdecznej atmosferze u- 
,roczvstości. Jan Pawlak — 
przewodniczący ZW ZMS wrę 
czył Franciszkowi Szczerbalo- 
wi w dowód wdzięczności za 
jego życzliwy stosunek do 
wszelkich poczynań społecz­
nych ZMS — pamiątkowy me 
dal X-lecia tej organizacji, (az) 

takt z ludnością i wywołać 
wrażenie, że jest ona „na żoł­
dzie Brytyjczyków”. Jak o- 
świadczył Keita. członkowie 
misji byli faktycznie więźnia­
mi w hotelu strzeżonym przez 
wojsko i otoczonym zasiekami 
z drutu kolczastego.

Rząd londyński zamierza wy 
słać do Adenu ministra bez te 
ki. Shackletona, dla przepro­
wadzenia rozmów z miejsco­
wym gubernatorem oraz człon 
kami tzw. zarządu federacji 
południowo-arabskiej. Tamtej 
szego wysokiego komisarza 
Falle. który ma służyć pomocą 
Shackletonowi, uważa się za 
jednego z najlepszych brytyj­
skich specjalistów od spraw 
arabskich; znaczną część swe­
go życia spędził on w służbie 
dyplomatycznej w Iranie, Ira­
ku i Libanie. (PAP) 

l^onkuró kraAom&wezif,

walną tapetę lub tynk. Rów­
nież tzw. węzły sanitarne (in­
stalacje łazienki, ubikacji itp.) 
opuszczać będą fabrykę w po­
staci gotowej. Podobnie frag­
menty podestów, klatek scho­
dowych itd.

Oblicza się, źę budynek wy­
produkowany w „fabryce do­
mów” będzie ukończony w 80 
— 85 proc. Reszta, to już jedy­
nie montaż i „kosmetyka”.

W najbliższych latach pla­
nowana jest budowa kilku­
dziesięciu „fabryk domów”. 
Większość z nich zaprojekto­
wana zostanie w kraju, jed­
nakże kilka sprowadzimy praw 
dopodobnie z zagranicy. Pro­
dukować będą głównie ele­
menty wielkopłytowe, ponie­
waż ta właśnie metoda uprze­
mysłowienia ma największą 
przyszłość; z początkiem przy­
szłego 5-lecia „wielkopłytów- 
ka” złoży się już na 40—45 
proc. całości budownictwa 
mieszkaniowego w miastach.

Przewiduje się, że pierwsze 
zakłady powstaną m. in. na 
terenie Rybnickiego Okręgu 
Węglowego, w woj. warszaw­
skim, bydgoskim, szczecińskim 
i białostockim. Największe z 
nich wytwarzać będą elemen­
ty, wystarczające dla zbudo-

20-lecie Związku
Izb Rzemieślniczych
Związek Izb Rzemieślni­

czych obchodzi w tym miesią­
cu 20-lecie działalności. Ta na­
czelna organizacja samorządu 
gospodarczego rzemiosła koor­
dynuje działalność 17 Izb Rze­
mieślniczych <w każdym wo­
jewództwie) i podległych im 
przeszło 400 Cechów. Zrzesza­
ją one obecnie blisko 150 tys. 
warsztatów, zatrudniających 
ok. 280 tys. osób.

Centralne uroczystości z o- 
kazji 20-lecia ZIR odbędą się 
w Warszawie. Zainauguruje je 
26 bm. wmurowanie kamienia 
węgielnego pod budowę rze­
mieślniczej szkołv 1000-lecia 
(na Żoliborzu, przy ul. Feliń­
skiego), ufundowanej ze skła­
dek całego rzemiosła.

Głównym akcentem obcho­
dów będzie 27 bm. uroczyste, 
jubileuszowe posiedzenie Ra­
dy Związku Izb Rzemieślni­
czych w Warszawskim Domu 
Rzemiosła — z udziałem przed 
stawicieli władz centralnych i 
delegacji rzemiosła z całego 
kraju. (PAP).

W. Brytania zawrze 
układ o przyjaźni z ZSRR

Brytyjski minister spraw za 
granicznych Brown, oświad­
czył w poniedziałek w Izbie 
Gmin w odpowiedzi na inter­
pelację jednego z posłów, że 
negocjacje w sprawie zawar­
cia między W. Brytanią a 
ZSRR układu „o przyjaźni i 
pokojowej współpracy” roz- 
poczną się wkrótce

W bieżącym tygodniu uda- 
je się do stolicy Związku Ra­
dzieckiego zastępca podsekre­
tarza stanu Denis Greenhill, 
który wraz z ambasadorem W. 
Brytanii w ZSRR Harrisonem, 
weźmie udział w rozmowach 
na ten temat* (PAP)

Na Uniwersytecie 
Warszawskim odbył 
się 8 bm. VII Ogólno 
polski Konkurs Kra­
somówczy studen­
tów Wydziałów pra­
wa/ ) Na zdjęciu: 
przemawia student 
IV roku Wydziału 
Prawa Uniwersyte­
tu im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu — 
Zdzisław Wojtczak, 
występujęcy w roli 
oskarżyciela Mać­
ka Chełmickiego — 
bohatera „Popiołu 

i diamentu”.
CAF — fot. Rago 

wania ok. 6 tys. izb mieszkal­
nych rocznie.

W ramach przygotowań do 
tej „rewolucji t technicznej” 
opracowuje się już wzorcowe 
projekty mieszkań, które po­
tem powielone zostaną przez 
„fabryki domów” w setkach 
tysięcy egzemplarzy. Do wy­
konania tej dokumentacji za­
proszone zostały najlepsze ze­
społy projektowe z całego kra 
ju. W maju br. przedstawia 
one 11 projektów budynków z 
wielkich płyt. Kilka najbar­
dziej wartościowych wejdzie 
do realizacji już w bieżącym 
planie 5-letnim (PAP).

W przededniu sesji 
samorządów robotniczych w RGB

Co jeszcze trzeba zrobić dla przyśpieszenia wzrostu pro-1 
dukcji rolnej? W jaki sposób zachęcić załogi PGR, aby pro­
dukowały więcej i taniej? Oto temat wczorajszego spotkania 
sekretarzy organizacji partyjnych w PGR z przedstawiciela­
mi kierownictwa KW PZPR.
Naradzie przewodniczył se­

kretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada a referaty wygłosili: 
kierownik Wydziału Rolnego 
KW — Jan Heidrych oraz dy­
rektor Wojewódzkiego Zjedno 
czenie PGR — Teofil Kowal­
ski.

Czynników warunkujących 
wzrost produkcji rolnictwa w 
ogóle, a zbóż w szczególności 
jest wiele: wielkość obszarów 
zasiewów, prawidłowość u- 
praw. nawożenia i zabiegów 
pielęgnacyjnych, skrzętność 
zbiorów, sposób transportu i 
przechowywania płodów rol­
nych itd. itp. Lecz czynniki te 
nie działają same. Wprawia je 
w ruch i wykorzystuje dla spo 
łecznego dobra — człowiek. 
Wszystko zależy więc od jego 
postawy życiowej i zasobu wie 
dzy agrotechnicznej i ekono­
micznej.

Codzienna praktyka dowo­
dzi. że załogi większości na­
szych PGR-ów pracują coraz 
wydajniej i rozważniej. Nie­
mniej. nawet w tych najlepiej 
postawionych gospodarstwach 
można znaleźć rezerwy do dal 
szego wzrostu i potanienia pro 
dukcji. Nie wykorzystuje się 
w pełni ziemi (szacuje się np. 
że średnio w każdym gospodar 
stwie leży nieproduktywnie od

Kto zna tragedię 
dzieci polskich 
w Głogowie?

Podczas II wojny światowej 
Głogów był świadkiem jednej 
z wielu tragedii dzieci pol­
skich. Hitlerowcy zwozili do 
tego miasta dzieci i młodzież 
z różnych stron Polski.

Do Głogowa przywożono tak 
że masowo dzieci pacyfikowa­
nej wówczas Zamojszczyzny. 
Na miejscowym stadionie mieś 
cił się przejściowy obóz. Tu do 
konywano selekcji, wyodręb­
niając dzieci o cechach aryj­
skich.

Dzieci i młodzież umieszcza 
no w głogowskim domu ęlziec- 
ka lub w podobnych placów­
kach w najbliższych okolicach. 
Wiele dzieci wywożono tran­
sportami w nieznanym kierun 
ku.

W zamku książąt piastow­
skich istniała niezidentyfiko­
wana dotychczas placówka, 
która oficjalnie ogłaszała sprze 
dąż lub odstąpienie dzieci każ 
d^mu, kto podjąłby się ich wy 
chowania. ;

Wiadomo, że po wojnie żyli 
jeszcze świadkowie tych tra­
gicznych wydarzeń. Być może 
żyją i patniętają te wydarze­
nia ci, którzy je przeżyli.

W Głogowie powstał Komi­
tet Budowy Pomnika Męczeń 
stwa Dzieci Polskich. Komitet 
zamierza opublikować wydaw 
nictwo na temat wojennych 
przeżyć dzieci polskich w Gło­
gowie i ich dalszych losów. 
Ktokolwiek mógłby coś na ten 

. temat powiedzieć proszony 
jest o skontaktowanie się z 
mgr Mieczysławem Kaczkow­
skim, Głogów, al. Wolności 34 
m 11 lub z Wydziałem Oświa­
ty (referat do spraw kultury) 
Prezydium PRN w Głogowie 
ul. Świerczewskiego 9. (PAP)

Bilans peWzy 
Humphrey‘a po Europie

Prasa paryska, podobnie jak 
Agencja France Presse, ocenia 
zdecydowanie negatywnie wy­
niki europejskiej podróży 
Humphrey’a.

Humphrey — pisze komen­
tator AFP — będzie mógł 
przedstawić prezydentowi 
Johnsonowi nieporozumienia 
i różnice poglądów istniejące 
między obydwoma brzegami 
Atlantyku.

Wszędzie gdzie przeszedł 
Humphrey — kontynuuje AFP 
— odbyły się ostre demonstra 
cje przeciw polityce amery­
kańskiej w Wietnamie.

Organ gaullistowski „La 
Nation” podkreśla, że przy­
czyną spadku popularności 
USA w świecie jest niewątpli­
wie wojna wietnamska. (PAP)

3 do 10 ha ziemi pod różnymi 
stogami, kopcami itp. Trafiają 
się też przypadki niestarannej 
uprawy, niskich plonów roślin 
pastewnych i buraków cukro­
wych a także nieracjonalna go 
spodarka paszami. Obliczono 
np. że na utrzymanie każdej 
sztuki dorosłego bydła prze­
ciętnie potrzeba w naszych 
PGR-ach 0,7 hektara roli. Są 
natomiast gospodarstwa po­
trzebujące tylko 0,45 hektara. 
Gdyby gospodarstwa słabsze 
podciągnęły się w tej dziedzi­
nie do poziomu przodujących, 
można byłoby zaoszczędzoną, 
rolę obsiać zbożem i zmniej­
szyć nieco potrzebę jego im­
portu. Takich porównań moż­
na dokonywać więcej.

Analizy tego typu powinny 
stać się przedmiotem obrad 
wiosennych sesji samorządów 
robotniczych w PGR. (pch)

3 tys. stron o kabinie „Apollo"

Brak odpowiedzialnych?
Komisja NASA powołana do 

zbadania przyczyn pożaru w ka­
binie „Apollo” ogłosiła w niedzie­
lę 9 bm. raport, liczący przeszło 3 
tys. stron.

Eksperci NASA nie mogli, dokład 
nie ustalić przyczyny pożaru z 27 
stycznia, w czasie którego ponio­
sło tragiczną śmierć 3 amerykań­
skich kosmonautów. Stwierdzono 
jedynie, że prawdopodobnie był 
to wynik zwarcia wadliwych 
przewodów elektrycznych.

Wkrótce po ogłoszeniu, sprawo­
zdanie zostało mocno skrytykowa­
ne przez członków Izby Repre­
zentantów i Senatu USA.

Przewodniczący podkomisji Izby 
Reprezentantów, Olin Teague z 
Teksasu oświadczył, że błędy u- 
jawnione przez oficjalną komisję 
są wprost nie do uwierzenia. W 
rozmowie z reporterem AP wyra­
ził on zaskoczenie i rozczarowa­
nie brakiem odpowiedzialności 
NASA i głównego budowniczego 
kabiny „Apollo”, „Nord Ameri­
can Aviation Inc”. „Jeśli chodzi 
o sprawy związane z bezpieczeń­
stwem” była to największa lekko­
myślność — podkreślił Teague. 
Zamierza on w ciągu najbliższego 
tygodnia przesłuchać w podkomisji 
do spraw przestrzeni kosmicznej 
Izby Reprezentantów, m. in. dy­
rektora NASA, Jamesa E. Webba 
oraz jego zastępcą Roberta C. Sea- 
mansa. (PAP)

„Koziołki" płacą
5, 6, 16, 28, 31, dod- 32.
Na 517 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 9 bm. wpły­
nęło 382.861 zakładów. Fundusz 
wygranych wynosi 631.720,— zł. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 400.900,— 
zł.

Stwierdzono: 1 czwórkę z liczbą 
dodatkową w kolekturze 32 w wy­
sokości 57.429,— zł, 37 „czwórek” P° 
3.621,— zł; 97 trójek premiowa­
nych” po 174 zł; 1851 „trójek” po 
74,— zł; 2093 „dwójki premiowa­
ne” po 26,— zł; 24.977 „dwójek" 
po 6,— zł.

Losowanie 518 gry odbędzie się 
w dniu 16 bm. w Koninie na Ryn­
ku o godz. 12.30. K-2718.

TOTO-LOTEK
8, 14, 17, 33, 36, 45, dod. 47. 
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dla „Głosu**
Dzień, w którym przedstawiono 

Go ówczesnemu zespołowi „Gło 
su" wypadl bodaj w czerwcu 
1945 roku. Było to w kilka tygod­
ni po przejęciu redakcji przez 
Spółdzielnię Wydawniczo-Oświa- 
tową „Czytelnik". Jan Zagierski 
— bo o nim mowa — wzbudził re­
spekt kolegów. Raz dlatego, że 
okazał się wymagający, skrupu­
latny, sumienny i wpajał te sa­
me cechy innym. Po drugie — ta­
ki już miał wyraz twarzy... Jego 
oblicze, wraz z okularami, doda­
wało postaci nieco surowości.

Wnet jednak Kolega Janek, 
Jak popularnie nazywała Go wię 
kszość starszych członków zespo­
łu, ukazał swój ujmujący charak­
ter, zmysł organizatorski, dzien­
nikarski talent i umiejętność prze 
kazywania swej fachowej wiedzy

Nazwisko Jego figurowało co 
pewien czas na łamach naszego 
dziennika, na których jako publi­
cysta często zabierał głos. Zaw­
sze reprezentował Kolega Jan po 
głqd, że dziennikarz tylko wów­
czas może z powodzeniem peł­
nić swój zawód i należycie poz­
nać pasjonującą go problematy­
kę, gdy żyje w stałym kontakcie 
z otoczeniem, gdy prócz pracy za 
wodowej staje się społecznikiem. 
Pamiętam, gdy w pewnym okre­
sie, ucząc i mnie tajników zawo­
du, w którym byłem nowicjuszem, 
podkreślał z naciskiem: „Pan, 
prowadząc kronikę poznańską, 
powinien znać co najmniej po­
łowę obywateli tego miasta i to 
nie tylko wyłącznie tych najzna­
mienitszych”...

Jubilat, nawet z chwilą przej-

Na zdjęciu: pierwszy od lewej J. Zagierski. Obok - część ze­
społu redakcji „Głosu” z 1945 roku.

Fot. — E. Kitzmann (archiwum)

o wiele młodszym od Niego. W 
szybkim więc czasie, bo w grud- 
i .i tego samego roku, przejął ba 
t-tę Naczelnego na pięć lat. Pe­
łen inicjatyw i pomysłów nie u- 
stawał w dążeniach do zwiększę 
nia popularności „Głosu”, jego 
nakładu, a przede wszystkim — 
poczytności.

Obecnie, gdy Jan Zagierski, je 
den z pierwszych redaktorów na­
czelnych „Głosu", skończył 70 lat 
i ma za sobą bez mała lat 40 w 
służbie umiłowanego zawodu 
dziennikarskiego, chcemy przy­
pomnieć Go Czytelnikom. Wszak 
mieszka jeszcze w Poznaniu wie 
le osób, które znały tę ruchliwą 
postać, czynną przy redakcyjnym 
biurku, a także w różnych orga­
nizacjach.

ścia przed paru laty na zasłużo­
ną emeryturę zawodową, pozo­
stał wierny swej idei pracy spo­
łecznej. Od szeregu lat żyje i 
działa w Bydgoszczy, gdzie po 
przeniesieniu z redakcji „Głosu”, 
z początkiem 1951 roku przejął 
stanowisko redaktora naczelne­
go „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego”, pisma Stronnictwa De­
mokratycznego. I choć dzieli go 
od naszej redakcji wiele kilome­
trów, my „z pokładu", zwłaszcza 
starzy „glosowcy” mamy Go w 
pamięci. A wszystko dlatego, że 
przepracowanych razem pięć lat 
pozostawiło wiele niezatartych 
wspomnień i dlatego, że Kolegę
Janka 
tylko 
także

związał z Poznaniem nie 
spory odcinek życia, lecz 
kawał dobrej roboty.

EUGENIUSZ COFTA

Dawne tradycje
i rozmach współczesności

Zaczęło się to przed setka­
mi lat, w średniowieczu. 
Różnymi drogami zdąża 

ła polska młodzież i polscy u- 
czeni do włoskich ośrodków 
nauki. Pozostawiali w szacow­
nych gmachach uczelni Bolonii 
i Padwy swoje herby i nazwi­
ska z dodatkiem „Polonus”. U 
słynnych mistrzów włoskich 
uczyli się historii, filozofii, pra 
wa. W zamian polscy matema 
tycy i astronomowie bywali 
nauczycielami Włochów; aż sie 
dmiu profesorów wysłała w 
XV wieku do Padwy, Bolonii 
i Ferrary uczelnia krakowska.

W tych miastach studiował 
Mikołaj Kopernik. Polacy — 
Zamojski i Pipan — piastowa­
li na uczelni w Padwie godnoś 
ci rektorskie. W zamian Jan z 
Padwy organizował studia me 
dyczne w Krakowie, a włoscy 
uczeni uczyli tu greki. Polscy 
studenci mieszkali w domu 
Galileusza i uczyli się u niego 
mechaniki i kosmografii. W 
czasie prześladowań, które 
spotkały wielkiego uczonego, 
wstawił się za niego polski mo 
narcha.

Dawne tradycje kontaktów 
polsko-włoskich uwypukliła 
wystawa, która po uroczystoś­
ciach 600-lecia krakowskiej 
Almae Matris, przewędrowała 
przez Rzym, Bolonię, Padwę 
Ferrarę, Palermo...

Zdawałoby się, że Włochy, 
kraj kultywujący dawne tra-

wsze wielką frekwencją wy­
kłady prof. Czesława Bobrow­
skiego.

Włoscy, reprezentanci idei 
postępowych interesują się 
pracami polskich filozofów. 
Ich dzieła, z pracami prof. 
Adama Schaffa na czele, są tłu 
maczone na język włoski. Na 
kongresie filozofii średnio­
wiecznej, który odbył się we 
Włoszech, polscy naukowcy 
godnie zaprezentowali światu 
swoich średniowiecznych po­
przedników. Polska myśl peda 
gogiczna pomaga postępowym 
pedagogom włoskim w dysku­
sji, jaka toczy się w tym kraju 
nad reformą szkolnictwa. Nasi 
socjolodzy nieraz dyskutowali 
z kolegami włoskimi nad zmia 
nami zachodzącymi na współ­
czesnej wsi.

Millennium przekazało na 
grunt włoski nowe interpreta­
cje początków państwa polskie 
go. Stacja rzymska PAN, od 
lat kierowana przez znanego 
uczonego — humanistę prof. 
dr. Bilińskiego, zaprezentowa­
ła wyniki prac wykopalisko­
wych m. in. w Wiślicy. Prof. 
Gieysztor ożywił dialog histo-

ryków, dotyczący średniowie­
cza. Prof. Leśnodorski przy­
pomniał kontakty polskiego 
Oświecenia z Włochami. Ucze­
ni polscy wzięli udział w
obchodach 
noczenia

100-lecia zjed- 
Włoch. Na Ka-

pitolu uczczono pamięć Legio­
nu Mickiewicza. Prace badaw 
cze — zwłaszcza nad XIX wie 
kiem — wzmogły się po utwo­
rzeniu Towarzystwa Amici dęl 
la Polonia w Padwie...

Dwie wielkie konferencje — 
/ Wenecji i w naszym Niebo­

rowie zajęły się specjalnie sto 
sunkami polsko-weneckimi i 
ustaliły kierunki poszukiwań 
archiwalnych.

Stacja rzymska PAN, mimo 
profilu humanistycznego, nie 
zaniedbuje kontaktów z nauka 
mi ścisłymi i technicznymi. Łą 
czy więc ścisła więź znaną pa 
rę polskich chemików: prof. 
prof. Trzebiatowskich z Wro­
cławia z rzymskim ośrodkiem 
chemicznym. Prof. Olszak wy­
głaszał we Włoszech wykłady 
z zakresu teorii sprężystości, 
prof. Małecki — z akustyki 
itd. Partnerami polskich pla­
cówek technicznych są: Poli-

technika w Turynie i Wydział 
Inżynierii Uniwersytetu Rzym 
skiego. Instytut medyczny Su­
perior e di Sanita stale przyj­
muje polskich stypendystów.

Ostatnio ciekawie zapowiada 
się współpraca z zakresu afry 
kanistyki, ściślej — etiopisty- 
ki, zaprezentowanej przez Po­
laka prof. Strelcyna i Włocjha 
prof. Cerulliego.

W ciągu dwóch ubiegłych 
lat, złożyły sobie wizyty Aka­
demie Nauk obu krajów. Pol­
ską gościła w Włoszech Consi- 
glio Nazionale della Recher- 
che. Tradycje łączono ze współ 
czesnością w czasie pobytu poi 
skich uczonych w Akademii 
dei Lincei pamiętającej czasy 
Galileusza. Z kolei, przed kil­
koma miesiącami, CNR zrewi- 
zytowała polską Akademię, 
zwiedziła nasze instytuty i za 
kłady badawcze; zawarto wów 
czas porozumienia o wymianie 
dokumentacji i pracowników 
nauki.

Trwający od wieków polsko 
-włoski dialog naukowy na­
brał wyrazu, zyskał nową 
treść, nowe perspektywy...

W. K.
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dycje, powinny interesować
się głównie stroną historyczną 
polsko-włoskich kontaktów 
naukowych. Ale tak nie jest. 
Nowa twórcza Italia pilnie śle 
dzi nowatorskie poczynania na 
szej ekonomii, socjologii, filozo 
fii, pedagogiki, interesuje się 
problemami budownictwa so­
cjalistycznego. Dawne trady­
cje otwierają nam drogę do 
włoskich uniwersytetów i za­
kładów naukowych. Umowa 
kulturalno-naukowa między 
naszymi krajami ułatwia wy­
mianę doświadczeń w szero­
kim zakresie.

Ukazują się więc na wło­
skim rynku wydawniczym tłu 
maczone polskie książki z za­
kresu wymiennych dyscyplin. 
Polską myśl ekonomiczną 
reprezentuje tu twórczość 
Oskara Langego. W kołach 
ekonomistów włoskich, grupu 
ją się m. in. stypendyści włos­
cy, studiujący ekonomię w Pol 
sce. Dobrze jest znany specjali 
storn włoskim prof.* Michał Ka 
lecki i jego studium o rozwoju 
kapitalizmu. Cieszyły się tu za

Moje miejsce

wśród chorych

Brodnica w powiecie śrem- 
skim należy do tych — 
licznych już dzisiaj — 

wsi, które mogą poszczycić się 
nowymi i nowoczesnymi oś­
rodkami zdrowia.

— Długo już macie te piękne 
pomieszczenia do swojej dyspo­
zycji?

Pani Jadwiga Olejniczak — 
dyplomowana pielęgniarka, 
pracuje wprawdzie w Brodni­
cy dopiero od dwu lat, ale 
przecież pamięta warunki pra­
cy zupełnie inne.

— Jeszcze do 25 stycznia te­
go roku ośrodek mieścił się w 
starym pałacu. Ten nasz, no­
wy jeszcze wprawdzie, nieotyn 
kowany> ale wygodny, urządzo

W POPRZEDNICH ODCINKACH: W październiku 1938 r., kiedy Hiszpania Republikańska odcięta była już blokadą od świa­
ta — w Szwajcarii wraz - m nymi antyfaszystami różnych narodowości znalazł się także bohater powieści — narrator. Wszyscy 
oni podjęli działania na rzecz budowania dróg odwrotu z Hiszpanii dla ludzi skazanych, tam przez faszyzm na zagładę. Śle­
dzony przez agentów, narrator w roli kuriera do Barcelony, udaje się samochodem jednego z osobistych lekarzy Hitlera do 
Rzymu, skąd wydostaje się w przebraniu księdza do portu Ostia; tam wsiada na okręt „Reina”, umykając agentom.

nuSEZON WSZWAJC-AtiN
jfiill! BOG DA N RUTRA

Zawsze miałem pewną skłonność do udziwniania po­
wszedniości. W końcu płynąłem na „Reinie”, na nie cał­
kiem zwyczajnym statku, nie siedziałem przecież w ko­
szykowym fotelu na gazonie parku „Hotel der Schónen 
Frauen”, i nie wygrzewałem się w promieniach paździer­
nikowego słońca. Teraz, tu, na tym pędzącym w noc 
okręcie, wszystko, nawet najniezwyklejsze, wydawało się 
naturalne, i oczywiste. Pitz przelatujący w ciemnościach 
nad pokładami, to było właśnie coś takiego, co świetnie 
pasowało do tego niezwykłego statku. Może też coś przy­
widziało mi się? Było ciemno, i nie mógłbym dać głowy, 
jak to wyglądało naprawdę.

„Reina" w tę noc, bliższa była dla mnie zjawie, niż 
rzeczywistości. Byłem bez snu, od wielu godzin żyłem 
w nieustannym napięciu, wywołanym szybko następują­
cymi po sobie wydarzeniami. Nadmiar wrażeń w krótkim 
czasie, odbiera niektórym z nich realność. Granica mię­
dzy prawdą, a przywidzeniem, dla wyczerpanego umysłu 
staje się płynną, zaciera się, przeważnie jednak tylko na 
krótko, jeżeli oczywiście stan wyczerpania nie zostanie 
przedłużony nad miarę, i nie przekroczy krytycznego pro­
gu. Ubolewania godne położenie, w jakim się znalazłem, 
i w jakie początkowo zacząłem się jeszcze pogrążać, 
udało mi się dostrzec w porę, i w porę — miło mi to 
stwierdzić — szczęśliwie, i szybko się z niego wydoby­
łem, i wróciłem do siebie. To ostatnie określenie wydaje 
mi się dość ścisłe, i rzetelne, mimo swojej nieco ironicz­
nej, frywolnej dwuznaczności.

Wtem nad głową usłyszałem warkot przelatującego sa­
molotu. Leciał tuż nad masztami. Lotnik nie widział 
pewnie płynącego statku. Huk motorów tak był potężny, 
że na moment ogłuszył mnie. Wybuchł nagle, ponieważ 
przez świst wiatru, nie było słychać zbliżającego się sa­
molotu. Lotnik reflektorem szukał czegoś po morzu. Snop 
światła przesunął się po falach o kilka metrów od kadłu­
ba „Reiny”. Przez chwilę nasłuchiwaliśmy, lecz samolot
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nie wrócił.
— Jak tak dalej pójdzie — powiedział Pitz — będziemy 

musieli wysiąść.
Uznałem w duchu ten żart, za jeden z gorszych. Na­

leżało jednak wstrzymać się nieco z oceną.
— Co, stary? — zapytałem.
— Kombinuje nad depeszą. Zażądali natychmiastowego 

powrotu. Spion ist da! Sofort zurueck! Komendant Portu, 
Giovanni Angelo. Stop.

— I co? — znowu zrobiło mi się cholernie mdło. Jestem 
niewyspany, stwierdziłem, muszę przespać się choć dzie­
sięć minut.

— Stary odpowiedział, że wydał rozkaz natychmiasto­
wego powrotu, ale że może to chwilę potrwać, ponieważ 
ster mu się zaciął. Radiotelegrafista opowiada im teraz 
różne takie historie, żeby im czas zeszedł, i żeby się nie 
nudzili: wydano rozkaz pochwycenia spiona, właśnie 
przetrząsają maszynownię, i klozety, on, radiotelegrafista 
ma podejrzenie na komin, bo jak każdemu wiadomo, 
szpiedzy na całym świecie przepadają za kominami, żyć 
wprost nie mogą, jeżeli są na statku, i nie posiedzą sobie 
trochę w kominie. Cholerny zgrywus z chłopaka. Kiedy 
odchodziłem, zapewniał, że mogą tam spać spokojnie, już 
on drania złapie, i Obergruppenfuehrerowi związanego 
jak prosiaka rzuci pod nogi. Ale najlepsze kawały zacznie 
opowiadać za jakie pięć minut. Za pięć minut będziemy 
poza wodami terytorialnymi. Włosi nas tam gonić nie 
będą. Nie „Reinę”!

— Dlaczego? — chciałem się upewnić.
— To cala historia. Stary nie wrócił, bo ma swoje za­

sady — powiedział Pitz, choć nie o to go pytałem — 
i jeszcze, bo obliczył sobie, że jak będzie dobrze ze 
wszystkimi, to zanim się ten cały kram skończy, on swoje 
zrobi. To może trwać pół roku. Przez pół roku może za­
robić dosyć, żeby postawić sobie hotel w Monte, i mieć 
już wszystko z głowy. Monte rzadko tylko kiedy bierze 
udział w wojnie, chyba jako dostawca makreli. Powie­
dział, że nie po to wszystko to robi, by wywołać sprze­
ciw, lub pochwałę, faszystów, republikanów, Włochów, 
Niemców, lub kogokolwiek innego, lecz po to tylko, aby 
mógł założyć pod ta śmieszną, czerwoną góra, która na­
zywa się Tete de Chien — Głowa Psa — hodowlę jamni-

ny jak trzeba. Tam i ciasnota 
była i nie takie wyposażenie.

— No, ale do miasta, to by 
pewnie Pani stąd poszła?

— Zależy gdzie. Mogłam iść 
do Poznania, ale do innej tro­
chę pracy, choć też w służbie 
zdrowia. Namawiali mnie na­
wet, ale nie chciałam. Już wi­
dać, tu moje miejsce — mię­
dzy chorymi, zwłaszcza mię­
dzy dziećmi. Bardzo lubię dzie­
ci, potrafię się nimi opieko­
wać, umiem do nich podejść 
— no i podoba mi się taki wła 
śnie rodzaj pracy.

— No, ale teraz niesie Pani 
pomoc również dorosłym...

— Tak, pewnie. Ale przed­
tem byłam długo właśnie z 
dziećmi. Po dyplomie.

— A gdzie Pani kończyła 
szkołę?

— Już dziesięć lat temu, Szko 
łę Pielęgniarską w Krotoszy­
nie. Więc po dyplomie zabrali 
mnie, choć nie bardzo chcia­
łam, aż do Kołobrzegu. Ale 
nie podobało mi się tam i wró 
ciłam w Poznańskie. Dosta­
łam pracę w Sanatorium w 
Ludwikowie. Kiedy przekształ­
cili je w sanatorium dla doro­
słych, przeniosłam się tu. To 
znaczy, najpierw byłam jesz­
cze w Pecnej. Tylko, że oni 
tam potrzebowali pielęgniarki 
na popołudnie, a ja nie mogę, 
bo... Pani Jadwiga przytula 
garnącą się do kolan mamy 
pięcioletnią Ewę.

— To, eo ty, Ewusin robisz, 
kiedy mamy nie ma?

— Do przedszkola chodzę...
— Ona idzie do przedszkola 

w Mosinie, bo tam mieszkamy, 
mąż jedzie do pracy do Pozna 
nia> a ja tutąj, autobusem. — 
Pracuję od 8 do 16, pomaga 
mi młodsza koleżanka. Ona
rejestruje chorych, 
zabiegi. Do obłożnie 
jeżdżę do domu...

— ... a czym?

— Mamy własną

ja robię 
chorych

karetkę.
Ale bywa, że i motorem, albo

ków. cdn
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Jadwiga Olejniczak
Fot. — K. Przychodzki

końmi po mnie przy jadą. No, 
poza tym, robi się szczepienia 
wszystkich dzieci — do lat 18,
dorosłych też

— He pani 
dzić?

— Tu jest

— okresowo.
wsi musi odwie-

bardzo duży o-
kręg — aż 23_wsie, małe — ale 
rozrzucone.

—• A ilu Pani ma podopiecz­
nych?

— 6 tysięcy, w tym dzieci 
półtora tysiąca. Do wszystkich 
najmłodszych, do 1 roku życia, 
jeździ się na tzw. wywiady — 
przynajmniej raz — oczywi­
ście, jeśli wszystko jest w po­
rządku — jeśli nie, to częściej. 
Trzeba pouczyć matkę o spo­
sobie pielęgnacji, o obowiąz­
kach szczepień, a i o przestrze 
ganiu higieny też.

— Właśnie. Pielęgniarka na wsi 
to przecież obecnie prawa ręka 
lekarza. Musi chorego nie tylko 
przygotować do zabiegu, wyko­
nać zalecone zabiegi, ale i sygna 
lizować możliwie wszystkie po­
trzeby swojego środowiska. Więe 
pozwoli Pani, że z okazji pierw­
szego Dnia Pracownika Służby 
Zdrowia, będę Pani życzyć prze­
de wszystkim podołania tym 
wszystkim, niemałym i nieła­
twym obowiązkom.

Rozmawiała: W. Ch.

■ Eksportujemy karmazyny
Centralny Ośrodek Dyspozy­

cji Zbytu Zjednoczenia Gospo­
darki Rybnej zainicjował w 
tym roku z udziałem CHZ 
„Animex” transakcje eksporto­
we karmazyna. Przedsiębior­
stwo importowe w Famaguś- 
cie zawarło z naszą centralą 
handlu zagranicznego umowę 
na mocy której CODZ ma wy-

ekspediować w tym roku na 
Cypr łącznie 1 000 ton karma­
zynów, partiami ok. 100 ton w 
ciągu miesiąca. Aktualnie wy­
syła się już trzecią partię kar­
mazynów do cypryjskich od­
biorców. (PAI)
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Stały korespondent „Trybuny 
Ludu” w Pekinie D. Luliń- 

. ski w numerze 96C tego 
dziennika drukuje kolejny arty­
kuł na temat przebiegu w Chinach 
tzw. ..rewolucji kulturalnej”. Au­
tor przypomina że od kilku dni w 
Pekinie i innych miastach chiń­
skich znowu prowadzi sie zakrojo 
ną na wielką skalę gwałtowną 
kampanię polityczną przeciwko 
Przywódcom Komunistycznej Par 
tii Chin. Zarzuca się im popełnie­
nie najcięższych zbrodni politycz­
nych wobec linii Mac Tse-tunga 
oraz sprzeciwianie się „rewolucji 
kulturalnej”.

„Przedmiotem najcięższych 
kampanii — czytamy — jest 
ponownie 69-letni Liu Szao-tsi, 
przewodniczący ChRL i zara­
zem czołowy przywódca — od 
wielu dziesięcioleci — Komu­
nistycznej Partii Chin”.

Wzywa się do usunięcia Liu z 
KC partii — zarzucając mu m. in. 
„rewizjonizm kontrrewolucyjny”, 
„zdradę państwowa”, tendencje 
„do przywrócenia kapitalizmu” w 
Chinach. Podobne ataki kieruje 
się wobec sekretarza generalnego 
KC Teng Siao-pinga.

„Plakaty rozwieszone 5 kwie 
tnia w Pekinie przez „czerwo- 
nogwardzistów” głoszą, że Ko 
mitet wojskowy KC partii, czy 
li faktyczne dowództwo armii 
chińskiej, wydało polecenie do 
konania poważnych zmian w 
zbiorze „cytat przewodniczące 
go Mao” (zbiór, popularnie na 
zywany „czerwoną książecz­
ką”) oraz w czterotomowym 
wydaniu dzieł Mao. w których

Prototyp nowego 
polskiego autobusu

W Sanockiej Fabryce Auto­
busów „Autosan”, przechodzi 
próby eksploatacyjne nowy 
prototyp wozu — „SFA-21”.

Autobus odznacza się este­
tyczną, nowoczesną sylwetką 
i zapewnia doskonałe warunki 
jazdy; posiada wygodne sie­
dzenia turystyczne (34 miejs­
ca), szerokie szyby panoramicz 
re zarówno z przodu, jak i z bo 
ku, dające dużo światła i u- 
możliwiające doskonałą widocz 
ność. Moc silnika „Leyland" 
wynosi 125 KM.

„SFA-21” może być produ­
kowany w wersji miejskiej i 
turystycznej. Jego przebieg — 
jak oblicza się — wyniesie po­
nad 600 tys. km. (PAP)

pod hasłem
zawarte były przemówienia 
lub artykuły, pozytywnie oce­
niające osobę Liu Szao-tsi (...)

Z kolei gazetki „czerwono- 
gwardzistów” zalecają rewizję 
lub całkowite odrzucenie do 
kumentów oraz wszystkich 
uchwał — do sierpnia ub.r. — 
plenarnych posiedzeń KC Par­
tii, oraz uchwał obu ostatnich 
zjazdów KPCh z 1945 i 1956 
roku. Jako uzasadnienie poda 
je się. że Liu Szao-tsi i Teng 
Siao-ping wygłaszali na zjaz­
dach i plenarnych posiedze­
niach KC partii, główne prze­
mówienia programowe”.

Ataki te ocenią się jako walkę 
polityczną z nrzvwódcami opozy­
cji wobec linii Mao i ..rewolucji 
kulturalnej”. Jednocześnie z no­
wymi atakami wystąpiono wobec 
trzech wicepremierów (ekspertów 
ekonomicznych), będących jedno­
cześnie członkami Biura Politycz­
nego KC partii.

„Obserwatorzy w Pekinie — 
pisze Luliński — zwracają 
uwagę na zbieżność ataków na 
trzech wicepremierów odpo­
wiedzialnych za sprawy gospo 
darcze z wysiłkami centralne­
go aparatu rządowego zmierza 
jącymi do zahamowania nega­
tywnych skutków jakie ekono 
mice narodowej przyniosła „re 
wolucja kulturalna”. Wysiłki 
te zmierzały także do częścio­
wej rehabilitacji lub do ponow 
nego zatrudnienia większości 
usuniętvch w toku „rewolucji 
kulturalnej”, tak przecież nie­
licznych w Chinach, fachow­
ców i administratorów. Cha­
rakterystyczne. że ostra kryty 
ka wicepremierów resortu eko 
nomiki następuje ze strony 
przede wszystkim kilku pekiń 
skich organizacji „czerwonej 
gwardii”, znanych z bliskich 
powiązań z niektórymi czoło­
wymi działaczami grupy KC 
do spraw „rewolucji kultural­
nej”.

Zarazem ostre ataki kieruje się 
pod adresem ministra spraw zagra 
nicznych Czen I.

„Zarzuca mu się — czytamy 
— publicznie „dławienie rewo 
lucji kulturalnej” w jego resor 
cie. rehabilitację większości u- 
suniętych pracowników dyplo­
matycznych oraz fakt, że towa 
rzyszył on Liu Szao-tsi w jego 
podróżach zagranicznych jako

Wznowienie ataków
„rewolucji kulturalnej"

głowy państwa. Najważniejszy 
jest jednak zarzut, że Czen I 
miał 7 lutego br. wystąpić w 
obronie Liu Szao-tsi i twier­
dzić. że jego poglądy trzeba 
zwalczać, traktując je jednak 
jako „sprzeczności w łonie lu­
du”. a nie jako walkę z wro­
giem”.

Gwałtowne ataki spotykają ko­
lejnych marszałków ChRL; pod 
ogniem krytyki znajduje się 6 spo 
śród 9 marszałków. Luliński przy­
pomina w związku z tym:

„Armia jest głównym fila­
rem nowo powoływanych 
władz tzw. trójstronnego soju 
szu, w skład którego mają 
wejść przedstawiciele lokal­
nych garnizonów, tzw. rewolu 
cyjnych organizacji oraz części 
dotychczasowych kadr partyj 
no-administracyjnych określa­
nych mianem „rewolucyjnych 
kadr”. Ostatnio prasa i przy­
wódcy „rewolucji kulturalnej” 
podkreślali niebezpieczeństwo, 
jakie dla linii Mao stanowi 
fakt, że do owych władz „re­
wolucyjnych wkradają się” 
pod płaszczykiem „trójstronne 
go sojuszu”, dotychczasowi 
ćfziałacze partyjni i administra 
cyjni, że „podkopują rewolucję 
kulturalną”.

Ostatnie ataki przeciwko czoło­
wym przywódcom ChRL nastąpiły 
w okresie, kiedy Pekin obiegły 
wiadomości o długotrwałych _ obra 
dach najwyższego kierownictwa 
chińskiego.

„Przypuszcza się — pisze Lu 
liński — że niezależnie od te­
go jakie gremium kierownicze 
„rewolucji kulturalnej” obra­
duje i omawia sytuację kraju, 
wznowienie publicznej krytyki

opozycji wobec linii Mao, jest 
odbiciem istniejących rozbież­
ności i polemik na szczycie 
władz chińskich.

Gwałtowne i zaciekłe ataki 
publiczne (...) zdają się świad­
czyć, że kierownictwu „rewo­
lucji kulturalnej” nie udało się 
dotychczas zlikwidować opozy 
cji. (...).

Propaganda „rewolucji kul­
turalnej” obciąża oficjalnie o- 
pozycję odpowiedzialnością za 
wszelkie trudności ekonomicz­
ne i ekscesy popełnione wobec 
ludności i kadr w toku po­
przednich wydarzeń.

Z różnych materiałów roz­
powszechnianych w Pekinie 
wynika, że rozbieżności w sa­
mym kierownictwie „rewolu­
cji kulturalnej” dotyczą takich 
problemów jak: kontynuować 
czy też „przerwać w pół drogi” 
realizację „rewolucji kultural 
nej”. jakie metody i taktykę 
stosować, aby zahamować tru 
dności ekonomiczne i przepro­
wadzić w terminie wiosenne 
prace rolne, od których wyni­
ków zależeć będą tegoroczne 
zbiory. Rozbieżności te doty­
czą także dróg rozwoju publicz 
nego i gospodarczego kraju, je 
go struktury politycznej i spo­
łecznej. Dyskutuje się ważne 
zagadnienie: w jaki sposób 
traktować istniejące obecnie 
rozbieżności w kierownictwie 
partii, czy jako „sprzeczności 
w łonie ludu” czy też jako wal 
kę z „wrogami, kontrrewolu­
cyjnymi rewizjonistami i spis 
kowcami”.

LEKTOR

ZBIGNIEW
PĘDZIHSKI

Pamiętam go ze studiów. Nie był częstym 
gościem na seminariach socjologicznych. 
Jeśli zjawiał się, zajmował miejsce pod 

ścianą. Mało widoczny, uważny, skupiony. 
, Spotykałem go później w Oddziale Związku 
Literatów Polskich. Obserwowaliśmy siebie 
ze zmiennych dystansów; tak być powinno —. 
trudno o pakt wieczystej zażyłości pomiędzy

krytykiem a beletrystą. Był człowiekiem o 
zdefiniowanych poglądach, o własnej linii. 
Żądał odpowiedzialności za słowo, kompeten­
cji, konsekwencji. Wymagający dla innych, 
przede wszystkim surowy i wymagający wo­
bec siebie. .

Zbigniew Pędziński urodził się w Wielko- 
polsce w 1928 r. Ukończył poznańską socjolo­
gię i polonistykę. Studiował filozofię. Debiu­
tował w 1952. Pisywał we wszystkich bodaj 
krajowych periodykac'- literackich. Jego do­
robek w recenzjach, wstępach, posłowiach, 
esejach krytycznych wynosi ponad 1.000 pozy­
cji. Piętnaście lat pracy. Uporczywość impo­
nująca — przy słabym zdrowiu. Pracy nie 
przerywał do końca; dopiero ostry atak cho­
roby, jaki nastąpił w nocy, 1 kwietnia, prze­

'muzyka
L________ ■_____ .

„Arion" i Filharmonia
Chór męski „Arion" przy Pałacu Kultury wystąpił już z trze­

cim kolejnym wieczorem z cyklu „Muzyka o zmierzchu". 
Dyrygował W. Doroźała. Akustyczny hall Wielkiej Sali wy­

bitnie nadaje się do tego typu koncertów. Do-nastroju przyczy­
niają się płonące kandelabry. Energiczne hasło „Dzwoń pieśni” 
rozpoczyna program. Z kolei uwagę zwracają ciekawe choć trud­
ne „Kierdele” Walewskiego. Na tle chóru pięknie dźwięczy alt 
solistki J. Galęskiej. Zespół brzmi pełno i bogato, zwłaszcza w 
grupie barytonów i basów. Natomiast brawurowo rozpoczęte 
„Sztandary” Lachmana pod sam koniec intonacyjnie trochę spa­
dają. Tegoż kompozytora „Pieśń partyzancka” już nie chybia 
efektu. Tutaj W. Doroźała udowodnił raz jeszcze, że potrafi z 
prostego marsza zrobić artystyczne cacko (pianissima w ostat­
niej zwrotce). Odpowiedzialny repertuar I części wieczoru zamy­
ka popularna stylizacja „Hej żeglarze" F. Nowowiejskiego. Po 
przerwie słuchamy utworów lżejszych, ludowych, popularnych, 
często skocznych w charakterze. Żywo oklaskiwaliśmy dowcipne 
„Oj szumi” Kołaczkowskiego, jako prawykonanie.

42 Koncert Poznański filharmoników przyciągnął tłumy do auli 
U AM Magnesem był m. in. łubiany aktor scen stołecznych G. 
Holoubek, recytujący baśń dla dzieci o „Piotrusiu i wilku” Pro­
kofiewa. Historyjka o chłopcu, który złowił okrutnego wilczura 
i zaprowadził do Zoo — w rytm ślicznego marsza groteskowego 
— spodobała się i dorosłym bywalcom wieczorów ekspresowych. 
W utworze tym każde zwierzątko jest ilustrowane przez inny in­
strument. Więc poglądowa lekcja słuchania orkiestry! Tylko czy 
dla poczciwego „Piotrusia” warto było sprowadzać aż Holoubka?

Dalszymi solistami imprezy byli tutejsi filharmonicy: skrzypek 
Z. Borowiński (grał „Cygana" Ravela) i klarnecista J. Hadula, 
który wirtuozowsko odtworzył „Concertino" Webera. Słowo wię­
żące A. Szulcówny musialo z natury rzeczy wypadać telegraficz­
nie — skrótowo. Jednak sądzę, że nieprosty dla masowego słu­
chacza Ravel, a także Weber, wymagali choć paru zdań omó­
wienia treści i formy dzieła. Całość koncertu prowadziła batuta 
A. Szeligowskiego, dyrygenta — asystenta naszej Filharmonii. 
Młody muzyk odniósł tego wieczoru niewątpliwy sukces. Skład­
nie akompaniował solistom, uważając by ich nie zagłuszać. Tem­
pa stosował żywe, szczególnie ładnie opracowując wstępną 
„Uwerturę komediową" Szeligowskiego - seniora.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

rwał na zawsze jego twórczość. Zmarł w so­
botę, 8 bm.

Był krytykiem literackim, bliższym ogól­
nym ujęciom filozoficznym, rzetelnym spra­
wozdawcą, także umysłem fermentującym, po­
stulującym. Odnoszę wrażenie, że dochodził 
do ogólnej formuły własnego programu este­
tycznego — co dla krytyka jest ukoronowa­
niem wysiłków.

Wiadomość o śmierci przyszła niespodzie­
wanie. Odszedł pisarz wrażliwy, rozkochany 
w literaturze i w ludzkiej przyjaźni, której, 
jakby przeczuwał, nie zazna w pełni przez 
dany mu czas, tak krótki.

PRZEMYSŁAW Brsr.
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Pracownicy poszukiwani
MURARZY SZAMOTOWYCH przyjmie do pracy na 
delegacji —

Spółdzielnia Pracy Budownictwa Przemysło­
wego, Poznań, ul. Hibnera 6.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni — Poznań, 
ul. Hibnera 6. K2616

— GEODETĘ z praktyką, z wyższym lub średnim 
wykształceniem geodezyjnym do bezpośredniej 
produkcji, oraz

— wykwalifikowanego KREŚLARZA posiadającego 
kilkuletnią praktykę w kreśleniu i kolorowaniu 
map — zatrudni

Piuro Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa, 
Poznań, ul. Gajowa 10. Zgłoszenia — pokój 71.

K2657

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:
— SAMOCHODU MARKI „STAR” A-20 —

nr inwent. 741 — cena wywoławcza — 29.500 zł 
— SAMOCHODU MARKI „STAR” A-20 —

nr inwent. 751 — cena wywoławcza — 29.500 zł 
— SAMOCHODU MARKI „STAR” A-21 —

nr inwent. 798 — cena wywoławcza — 29.500 zł 
— SAMOCHODU MARKI „STAR” A-20 —

nr inwent. 7211 — cena wywoławcza — 29.500 zł 
oraz PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż: 
— MOTOCYKLA MARKI „JAWA” 350 —

nr inwent. 756 — cena wywoławcza — 6.000 zł
Przetarg ograniczony odbędzie się W dniu 25 

kwietnia 1967 r. o godz. TO, a nieograniczony w tym 
samym dniu o godz. 12 w siedzibie Przedsiębior­
stwa w Poznaniu, ul. Północna 14.

Pojazdy oglądać można codziennie (prócz niedziel) 
od godz. 9 do godz. 14 w bazie transportu przy ul. 
Północnej 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w ka­
sie Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. K2784
Zakłady Przemysłu Gumowego „STOMIL” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 18 — ogłaszają PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż —

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star-20”, 
nr silnika 38857, nr podwozia 02332, zużycie 
85 proc. — Cena wywoławcza 17.700 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1967 r. 
o godz. 11 w biurowcu przy ul. Starołęckiej 18, pię­
tro II, pokój 218.

Samochód oglądać można w przeddzień oraz w 
dniu przetargu od godz. 8—11 w garażu na terenie 
Zakładu.

W przetargu brać udział mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione oraz inne osoby posia­
dające Skierowanie z Wydziału Komunikacji Pre­
zydium Woj. Rady Narodowej, wzgl. Miejskiej Ra­
dy Narodowej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy Zakładu względnie na kon­
to bankowe Zakładu w NBP I O/M Poznań nr 
1218-6-198 do dnia 25 kwietnia 1967 r.

Przystępujący do przetargu legitymuje się kwi­
tem wpłaconego wadium oraz odpowiednim pełno­
mocnictwem lub dowodem osobistym.

Należność przybicia płatna w dniu przetargu w 
kasie Zakładu.

Bliższych informacji udzieli Dział Transpórtu — 
tel. 700-21, wewn. 309 i 359. K2530

Uczniów do warsztatu 
chłodniczego, przyjmę. — 
Piątkowską 66, autobus 
60 i 68.v 44780g 
Szwajcer samotny do ma 
łei obory, potrzebny za­
raz. Hemmerling Buk — 
Wielka Wieś, p. Nowy To 
myśl. 45123g
Gosposia samodzielna do 
2 osób potrzebna (wła­
sny pokoik). Poznań, Gło 
gowska 73, fotograf.
__ ___________________45359g 
Panienka fryzjerka po 
nauce poszukuje pracy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45358g.
Pomoc domową solidną 
poszukuję. Senatorska 20 
godz. 16—18, przystanek 
Kasztelanów. 45834g
Rencista do prac ogro­
dowych potrzebny. Zgio 
szenia: tel. 702-60. 45732g
Potrzebna osoba do ar­
tystycznego cerowania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45379g.
Przyjmę ucznia do zawo­
du elektromechanicznego. 
Junikowo. Laskowa 14.

__ ______ _______44532g 
Zdun i robotnik — po­
trzebni. Mylna 11 m. 6.

 44536g 
Przyjmę uczniów tapice­
rów. Poznań, Żeromskie 
go 29. 44542g
Ucznia przyjmie: Przed­
siębiorstwo Elektrotech­
niczne i Radiowe. Poznań 
— Głogowska 76. 44558g
Fryzjerka szuka pracy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44577g.

rańctjw towarzvskicb wv 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań Al. Marcinkow- 
sk’egc 2a oarter 4271 tg
Profesorowie przygotują 
uczniów kończących kla­
sę VIII do egzaminów 
wstępnych. Rawicka 108. 

431‘^e

Włosy ciete skupuje Za 
kład Fryzjerski „Uroda” 
Prznań Wrocławska 8 - 
(wejście Gołębia).
__________ ___ _______42992e
Kupię rower młodzieżo­
wy — damkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1P 
dla 45267g.
Kupię kanapę klubową i 
stvlowy fotel. Ofertv 
„Pra*a”. Grunwaldzka 19 
dla 45808g.

ZŁOM ZŁOTY i SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „V E R I T A S”
Poznań, ul. Kantaka 10

K288.?

Kupię samochód marki 
Gez 59 lub starszy typ. 
Stanisław Małecki Jano­
wiec Wiko., pi. Wolności 
20. tel. 103. 44521g

Sprzedaż

Wózki dzieciece. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonej Armii 10 <?610g
Ktzewy róż, wybór extra 
— sprzedam. Wysyłam po 
cztą. Tel. 555-35. 44755g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcz.e 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 45017g
Samochody — Warszawy 
203 204, Wołgi, Moskwi­
cze 408, 403, Wartburgi, 
Skody MB, Syreny 104 — 
najkorzystniej kupisz — 
sprzedasz poprzez Biuro 
Pośrednictwa Samochodo 
wego Wrocław. Krakow­
ska 132, tel. 421-44.
______________________K2675
Motocykl „Junak” z 
przyczepką prawie nowy 
(2.500 km) sprzedam. Ce­
na 18.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4.r>534g.
Sprzedam maszynkę ga­
zową 4-palnikową pra­
wie nową. Gorczyczew- 
skiego 8 m. 5. 45700g
Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” 25 YA w bardzo do 
trym stanie. Kazimierz 
Trawiński, Kaniew, pow. 
Krotoszyn, tel. Koźmin 
Wlkp. 162. 485«p
Wózek dz/ecięcy, nowo- 
esesny w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Moryk, 
Ratajczaka 42 m. 1, godz. 
14—17.45616g
„Jawę 250” — okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. 
Spławie 70. 45577g
Sprzedam ’„Octavię - Su­
per” po 34.000 km prze­
biegu. Roman Lewan- 
dewski, Słupca, ul. 22 
I ipea 18. 4631p
Sprzedam samochód oso­
bowy Ford Eifel i łódź. 
Luboń, ul. Matejki 1.

_______ _________  44531g
Trójkołowiec inwalidzki 
marki ,,Verolex” ogumię 
nie nowe — sprzedam ta 
nio. Bolesław Nowak — 
Kępno, ul. Poznańska 
13a. 4540p 

„Steinway”— pianino kon 
certowe — najnowszy mo 
del, stan idealny (amery­
kański orzech), dla wybit 
nego znawcy, korzystnie 
sprzedam. Poznań, telefon 
474-10. 44460g
Sprzedam samochód Sko­
da Octavia. Mosina, ul. 
H. Sawickiej 5. 44456g
Mierzwę krowięcą sprze 
dam. Poznań — Piątkowo, 
ul tTmultowska 14 — 
Szewd. 44582g

Odstąpię duże mieszka­
nce spółdzielcze (własno­
ściowe) na Łazarzu; 3 po 
keje, pokój służbowy, 
c. o. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45824g.
Pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie, kwa 
terunkowe w Tychach 
zamienię na podobne luo 
kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45748g.___________ _________
Poszukuję lokalu warsz­
tatowego. Tel. 550-69.

4549?g
Poszukuję od sierpnia 
mieszkania, na okres ro­
ku. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44501 g._______________  
Zamienię kawalerkę w 
Łodzi, na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
— Grunwaldzka 19 dla 
44502g.______________  
Gdańsk: zamienię trzy­
pokojowe kwaterunkowe 
— na dwa w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-7656”.

K2819
_________ / I

• Nieruchomości

Sprzedam nowy domek 
wczasowy składany, 3-po 
kojowy z werandą i in­
stalacją świetlną, powierz 
chnia 30 m!, cena 36.000 
zł. Poznań, Kościuszki 35 
m. 1, godz. 16—18. 44739g
Kupię działkę w dzielni­
cy domków jednorodzin­
nych najchętniej na Grun 
waldzie, pierwokunu po­
siadam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
44572g.

Działkę - ogród morgową 
w Promnie tanio sprze­
dam. Głogowska 111 m. 10. 
tel. 621-62.44189g
Sprzedam parcelę bliźnia­
czą 576 m2 Poznań — 
Swierczewo. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44529g.____________________

Dom 2 pokoje, kuchnia, 
morga ogrodu, blisko 
miasta, Mosina 90.000 zł;
dom pokój, kuchnia, o- 
gród, Swarzędz 110.609 
zł; barak mieszkalny 2 
pokoje, 12.000 zł sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 45915"
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44571g._______________  
Sprzedam działkę 380 m2 
z drzewami i barak mie­
szkalny na Górczynie. 
Informacje: Grunwaldzka 
366, godz. 15. _____ 44673g
Sprzedam gospodarstwo 
15,5 ha ziemi pszenno-bu 
raczanej, z inwentarzem 
żywym i martwym, 15 
k'm od Poznania. Broni- 
ław Kowalewski, Tarno­
wo Podgórne, Poznań­
ska 88. 44573g

27 marca 1967 r. uciekły 
dwa lisy niebieskie (po­
larne). Kto widział lub 
złapał proszony jest o 
zgłoszenie: Poznań - Wil­
da. ul. Górecka 176.

459’4"

Różne

Członek spółdzielni wy­
konuje usługi z zakresu 
kiawiectwa damskiego, 
młodzieżowego i dziecię­
cego śeybko i solidnie. 
Wiadomość: Kościuszki
73, tel. 56^-82.45200 g
Frzyjmę fachowca z kon 
cesją (twprzywa sztucz­
ne). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44611g.

Matrymonialne'

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz- 
„Venus”, Koszalin. Kole­
jowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. •__________________ K2493
Wykształcony, przystoj­
ny, zdrowy, lat 42 pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45239g.
Wdowiec lat 68 (emerytu 
ra PKP), pozna starszą 
panią, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44621 g.

Wdowiec samotny, inteli 
gentny, rzemieślnik, pro 
wadzący własny większy 
warsztat na prowincji, 
właściciel nieruchomoś­
ci z mieszkaniem, pozna 
panią o dobrym charak­
terze, sytuowaną, w. wie 
ku około sześćdziesięciu 
lat. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty kierować 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44564g.

Dnia 8 kwietnia 1967 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, wujek i szwagier, śp.

Roman Górski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
ŻONA

Poznań, Wilczak 5. 45841g

t
Dnia 9 kwietnia 1967 r. zakończył swój pra­

cowity żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 63, śp.

Ludwik Brózda
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godż. 11 z domu żałoby w Krzesinach.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
Poznań — Krzesiny. ul. Tarnowska 25. 45837g

. ........................... UH Ul............
Dnia 8 kwietnia 1967 r. odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Olejami św., nasza ukocha­
na żona, mamusia, teściowa i babcia, w 63 ro­
ku życia, śp.

Tekla Mataczyńska 
z domu Wrotkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wągrowiec, Świebodzice.
45929C

W sobotę, dnia 8 kwietnia 1967 r. zasnęła 
w Bogu nasza ukochana, troskliwa, pełna po­
święcenia matka, babcia, teściowa, siostra 
i ciocia, śp.

Maria Rabiega 
w 89 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 kwiet­
nia br. o godz. 10 z kościoła parafialnego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Kępno, Gola, Poznań, Wrocław, Toronto.
45895N

Dla panny lat 28, wyk­
ształconej, pracującej, po­
znam pana o wysokich 
walorach charakteru, sytu 
owanego. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44516g

Zamożna kulturalna pani, 
pczna inżyniera lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44618g.
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Piłka nożna

Fetor turbany na beiskach
Rekordowym zainteresowaniem cieszyły się niedzielne rozgrywki 

ligowych zespołów. Spotkania I-ligowców oglądało ponad 150 ty­
sięcy widzów. Mecze czołowych drużyn odbywały się pod kątem 
przeglądu kandydatów do reprezentacji Polski na mecz elimina­
cyjny do mistrzostw Europy z Luksemburgiem, który odbędzie się 
16 bm.

Spotkania I-Iigowców przyniosły 
następujące wyniki: Ruch Cho­
rzów — Pogoń Szczecin 2:0, GKS 
Katowice — Szombierki Bytom 
4:0, Legia Warszawa — Stal Rze­
szów 1:2, Zawisza Bydgoszcz — 
Wisła Kraków 1:1, Śląsk Wrocław 
ŁKS Łódź 1:2, Polonia Bytom — 
Córnik Zabrze 0:0, Cracovia Kra­
ków — Zagłębie Sosnowiec 1:1.

W tabeli rozgrywek nadal pro­
wadzi Zagłębie przed Górnikiem 
(lepszym stosunkiem bramek). Po­
prawiła swoją pozycję Cracovia 
awansując na 12 miejsce. Na koń­
cu tabeli znajdują się piłkarze 
szczecińskiej Pogoni.

OLIIMPIA WYGRAŁA— I NADAŁ
OSTATNIA

Zwycięstwo Olimpii nad mielec­
ką Stalą 2:1 (1:1) ożywiło znów na­
dzieje na możliwość dalszych suk 
cesów i utrzymania się w II lidze. 
Będzie to jednak sprawa trudna. 
W spotkaniu ze Stalą gwardziści 
zagrali znacznie poniżej swoich 
możliwości. Niezadowoleni z gry 
byli również kibice, których na 
trybunach znalazło się kilka ty­
sięcy. W najbliższą niedzielę Olim­
pia wystąpi w stolicy w meczu z 
Gwardią.

W pozostałych spotkan’ach wy­
niki były następujące: Garbarnia 
Kraków — Lechia Gdańsk 1:1.
MZKS Gdynia — Hutnik Nowa 
Huta 1:0, Start Łódź — Polonia 
Bydgoszcz 1:1, Warmia Olsztyn — 
Gwardia Warszawa 0:0, Victoria 
Jaworzno — Odra Opole 3:2, Tho- 
rez Wałbrzych — Lotnik Wroc­
ław 3:1, Unia Racibórz — Górnik 
Wałbrzych 2:2.

Przewodnikiem tabeli, mimo po­
rażki, jest nadal Odra, która wy­
przedza dwoma punktami Gwardię 
W-wa. Olimpia, niestety, nadal na 
miejscu 16.

DERBY BEZ GOLA

Jak kolosalne zainteresowanie 
wywołał mecz III-ligowców Lecha 
i Warty dowodzi obecność ponad 
20 tys. widzów na Stadionie im. 
22 Lipca. Niestety, kibice nie byli 
zadowoleni z gry drużyn, ubiega­
jących się o awans do II ligi. Obie 
strony grały raczej nerwowo. Ze­
społy chwilami grały ze wzmoc­

nioną defensywą, co osłabiło linie 
napadów.

W drugiej części spotkania od­
nosiło się wrażenie, że obie stro­

po 17

ny są zainteresowane w utrzyma­
niu bezbramkowego rezultatu. Za­
kończyło się na 0:0. Z takiego 
przebiegu zadowolona jest oczy­
wiście Arkonia, która po zwycię­
stwie nad Błękitnymi 2:0, wyprze­
dza Lecha w tabeli.

Oto dalsze wyniki: Czarni — 
Unia 4:0, Polonia Poznań — Flo­
ta 2:0, Lechia — Polonia Gd. 0:2, 
Calisia — Budowlani 1:2, Zawisza 
— MZKS Tur 3:2, Bałtyk — Darz- 
bór 0:2.

Tak wygląda tabela 
ce rozgrywek:

TABELA
1. Arkonia
2. Lech
3. Polonia Gdańsk
4. Warta
5. Darzbór Szczecinek
6. Bałtyk Gdynia
7. Zawisza Bydg.
8. Unia Wąbrz.
9. Calisia

10. Budowlani Bydg.
11. MZKS Tur
12. Czarni Szczecin
13. Polonia Poznań
14. Lechia Szczecinek
15. Flota Gdynia
16. Błękitni Stargard

44:8
37:8
32:13
29:10
17:19
25:18
24:26
18:35
19:22
15:18
19:28
21:33
13:26
14:31
16:32
11:27

17 28
17 27
17 26
17 25
17 19
17 18
17 16
17 16
16 15
17 14
17 13
17 13
17 11
17 10
17 10
16 9

LIGA OKRĘGOWA

Polonia Piła — Prosną 2:0 
Zjednoczeni Wrz. — Górnik K. 1:0

Stella Gn. — Warta H 2:0
Energetyk — Stal Ostrów. 1:1

Dyskobolia — Grunwald 1:1 
Ostrovia — Lech II 3:0

TABELA

12. Dyskobolia Grodz. 14 9 17:33
13. Stal Ostrów 14 7 9:34

1. Górnik Konin 14 23 41:8
2. Lech U 14 20 32:16
3. Grunwald 14 17 22:11
4. Ostrovia 14 17 24:23
5. Ravia Rawicz 13 14 24:19
6. Polonia Piła 13 14 26:22
7. Stella Gniezno 14 14 20:25
8. Energetyk 14 12 14:20
9. Warta H 14 11 17-16

10. Zjednoczeni Wrz. 14 11 18:19
11. Prosną Kalisz 14 11 15:33

0 wszystkim po trochu
W całym kraju odbyły się wo­

jewódzkie biegi przełajowe. Star­
towało w nich kilka tysięcy bie­
gaczy, z których najlepsi zakwali­
fikowali się do biegów central­
nych. W Wielkopolsce stawiło się 
na starcie ponad 150 zawodników 
1 zawodniczek. Na Malcie rozegra­
no 10 biegów. Oto najciekawsze z 
konkurencji: bieg na 5.000 m wy­
grał Merta (Warta) — 16.32,0, przed 
Prządką (Orkan) — 16.33,6. Na 9.000 
m bezkonkurencyjnym był Szntko 
z Calisii — 29.06,4 min., który swo­
ich rywali wyprzedził o ponad 500 
m. Reprezentant Polski, Motyl z 
Olimpii, biegnący na drugiej po­
zycji, wycofał się po przebiegnię­
ciu ponad 3,5 km.

Seniorki pobiegły na dystansie 
900 m. Zwyciężyła Kawaler (Or­
kan) — 3.21,8, przed reprezentant­
kę Polski, Szramą (Orkan) — 
3.22,4.

Masowo wystartowali kolarze w 
wyścigach otwarcia sezonu szoso­
wego. Ogółem na trasie Poznań 
— Kościan — Poznań odbyły się 
cztery wyścigi. Najwięcej kolarzy 
stanęło do biegu juniorów (60 km). 
Zwyciężył L. Kluj (Warta) — 
1:25,30, przed Z. Klimowiczem — 
Pclonia Piła — 1:25,32, oraz lechi- 
tnmi' E. ■Mikołajczakiem i E. 
Hlrschem. Wyścig seniorów (80 
km) zakończył się sukcesem K. 
Młyńczaka i Z. -Szymańskiego — 
obaj z Lecha. Czas zwycięzcy — 
2:03,55 godz.. Wawrzyniak z War-

„AZOTY” MISTRZEM
W Opolu zakończyły się mistrzo 

stwa związkowych drużyn żeń­
skich w piłce ręcznei. Tytuł mi­
strzowski zdobył zespół chorzow­
skich „Azotów” wygrywaiac w de 
cydującym spotkaniu z Górnikiem 
Sośnica 12:11 (9:2) (t)
OCHYRA NA DRUGIM MIEJSCU

W stolicy NRD zakończył się 
międzynarodowy turniej szermier 
czy, już po raz piaty organizowa­
ny przez SV Dynamo Berlin. W 
szabli Emil Ochyra (Polska) zajął 
drugie miejsce za zawodnikiem ra 
dżieekim Sachwadze. który na o- 
statnich mistrzostwach ZSRR wy­
walczył IV miejsce.

12 REKORDÓW. OKRĘGU .
W międzyokręgowym spotka­

niu pływackim Onole pokonało 
Śląsk 88:76. Podczas tych zawodów 
ustanowiono 12 rekordów okręgu 
opolskiego.

SmierC na boisku
18-letni piłkarz Jean Riviere 

zmarł na atak serca uodczas me­
czu rozgrywanego w Montpellier 
(płd. Francja). (t) 

ty zajął trzecie miejsce. Pozostałe 
wyniki: młodzicy (40 km) — J. 
Joachimiak (Stomil) — 1:04,20
godz.; I Krok Kolarski — J. Bo­
rowicz (DKKFiT Poznań Wilda).

Dwa cenne sukcesy odnieśli pił­
karze ręczni Grunwaldu w meczu 
o mistrzostwo I ligi. Pokonali oni 
po bardzo ciekawych pojedynkach 
zespoły akademickie. Z Krako­
wem zwyciężyli 21:19, a z Katowi­
cami — 22:19. Grunwald zajmuje 
w tej chwili 12 (ostatnie) miejsce 
w tabeli rozgrywek. Lecz po trzech 
kolejnych zwycięstwach i znacz­
nej poprawie formy, należy się 
liczyć z możliwością awansu w ta­
beli.

Rugbiści oficjalnie zainauguro­
wali sezon spotkaniami o mistrzo­
stwo Polski. Polonia Poznań po­
konała swego miejscowego rywa­
la, Posnanię — 3:0, a więc w moż­
liwie najniższym stosunku. Mecz 
Ognisko Sopot — Lechia Gdańsk 
zakończył się 3:22.

Młodzi bokserzy Poznania w dal­
szym ciągu kontynuują swój zwy­
cięski pochód w rozgrywkach o 
Puchar GKKFiT. Pokonali oni 
drużynę Gdańska 12:8 i umocnili 
pozycję przodownika grupy.

W kolejnej próbie ósemki na­
szych kandydatów na tegoroczny, 
jubileuszowy Wyścig Pokoju zwy­
ciężył w Warszawie J. Magiera — 
przed S. Demelem (Sarmata), Z. 
Czechowskim, H. Wożniakiem, M. 
Kegelem i J. Gawliczkiem (z wy­
jątkiem Demela — wszyscy są 
członkami kadry).

Jeszcze po dwa spotkania mają 
do rozegrania siatkarki w -oz- 
grywkach o mistrzostwo I ligi. 
W tabeli prowadzą zespoły: Legii 
W-wa i Wisły Kraków.

W mistrzostwach CRZZ w za­
pasach (styl klasyczny) w punkta­
cji klubowej zwyciężyła Siła My­
słowice — 22 pkt„ przed Unią Ra­
cibórz — 15,5 pkt.

Mistrzvnie Śląska, koszykarki 
Carbo Gliwice odniosły poważ-.y 
sukces, wygrywając w międzyna­
rodowym meczu z I-ligowym ze­
społem NRD. Chemie Halle 44:40.

W czwórmeczu żużlowym o Pu­
char PZMot., zwyciężył ROW Ryb 
nik.

Trzy porażki ponieśli w NRD 
zapaśnicy LZS Sulmierzyce. Prze­
grali oni z Chemie Halle — 1,5:6,5, 
a następnie z reprezentacją okrę­
gu Jeny — 1.5:6,5, oraz 3:5.

Piękny sukces odnieśli nasi siat­
karze podczas międzynarodowego 
turnieju o Puchar Wyzwolenia 
Bratysławy. Polacy zajęli pierw­
sze miejsce, wyprzedzając mi­
strzów świata — drużynę Czecho­
słowacji. W niedzielę, w ostatnim 
dniu turnieju, Polska wygrała nie­
spodziewanie z Czechosłowacją 
„A” — 3:0. (X-PAP)

na^fm

150 zawodników stanęło na star­
cie okręgowych mistrzostw w bie­
gach przełajowych. Zwycięzcę w 
kategorii juniorów na dystansie 
1 500 m został Małecki (Orkan) 
— z lewej, a bieg seniorów na dy 
stansie 9 km, wokół Jeziora Mal­
tańskiego, wygrał kaliszanin Szut 
ko - z prawej. Zdobył on olbrzy­
mią przewagę nad pozostałymi 
zawodnikami o czym świadczy 
500-metrowa różnica na mecie 
między pierwszym a drugim bie­

gaczem.
Fot. (4) K. Przychodzki

1

Nadspodziewanym zainteresowaniem widzów cieszył się mecz o 
mistrzostwo ligi międzyokręgowej między Wartę a Lechem. 90 mi­
nut gry nie przyniosło jednak ani jednej bramki.

PojeayneK losrainycn rywali w 
rugby, o mistrzostwo Polski, sa- 
kończyl się kolejnym zwycięstwem 
Polonii Poznań nad Posnanię 3:0.

Uścisk dłoni kapitanów Karbo- 
wiaka i Błażejewskiego przed 
„świętą wojnę” dwu czołowych 
poznańskich drużyn piłkarskich 

Lecha i Warty.

Pracownicy poszukiwani
—- INŻYNIERÓW (na stanowiska kier, obiektów 

i inspektorów w dziale produkcji),
— TECHNIKÓW oraz MISTRZÓW budownictwa 

wodnego i lądowego z uprawnieniami,
— TECHNIKÓW NORMOWANIA,

Samodzielne mieszkanie

INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW 
NIKÓW na stanowiska: kierownika 
ploatacji transportu oraz działu 
sprzętu budowlanego, 
EKONOMISTÓW na stanowiska:

— MECHA- 
działu eks- 
eksploatacji

inspektorów
oraz realizatorów zaopatrzenia materiałowego — 

przyjmie natychmiast: „Hydrobudowa 7” w Pozna­
niu, Stary Rynek 77.

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 
pięciu lat, należy składać w Sekcji Kadr — pok. 202.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. M275p

82 m!, 
pow.
lejki : 
koję i 
skiej ■ 
ptr.

!, cztery pokoje o 
52 m!, okolica Ma- 
zamienię na 2—3 po 
okolica Cześnikow- 
— Rycerskiej do II 
Oferty „Prasa” —

Grunwaldzka 19 dla 
45487m.
Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka na 2 po­
koje, kuchnia, mniejsze, 
samodzielne, dzielnica o- 
bojętna i 1 pokój — Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45"87m.

Dwu pokojowe kolejowe 
mieszkanie z kuchnią i ła 
zienką, zamienię na nie- 
kolejowe, jednopokojowe 
z kuchnią i łazienką. O- 
fertv „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 44331m.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju pustego 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej).' Warunki 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44367m.
Młode małżeństwo, wynaj 
mie pokój pusty na okres 
trzech lat (najchętniej O- 
dle Warszawskie). Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 44486m.

eseista
krytyka literacka po-

znB ei

deczny przyjaciel i kolega, przeżywszy łat 72,
śp.

JÓZEF MOSIAJLEK

Ul. Promienista 68.458670

WSPÓŁPRACOWNICYDYREKCJA

TV. 
na

Z głębokim żalem zawiadamiamy, iż w dniu 
8 kwietnia br. zmarł

W dniu 6 kwietnia 1967 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik i dobry kolega

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11. 
1967 r. o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej 
Głównej.

GRONO PRZYJACIÓŁ

we wtorek, 11 bm.

i GRONO PRZYJACIÓŁ 
Poznań 14. ul. Tnowroc’awska 4. <

Dnia 7 kwietnia 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, najlepszy i naj­
troskliwszy mój dziadziunio oraz bardzo ser-

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SZCŹEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA

Zakładów Mięsnych - Rzeźnia w Poznaniu
K2959

Odszedł od nas człowiek o szlachetnym sercu. 
O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają

ZONA z WNUCZKĄ, RODZINA

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
ZARZĄD POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH

459350

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 14 z domu, żałoby w Łowęcinie.

W smutku pogrążona
RODZINA

4584«0

Bolesław Jankowski
Pogrzeb odbył się w dniu 10 kwietnia 1967 r. 

o godzinie 15.30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

Zbigniew Pędziński

45937g

Kazimierz Krych

Grunwaldzka

Dnia 8 kwietnia 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., w 79 roku życia, nasz kochany oj­
ciec, teść, brat, szwagier i dziadek, śp.

Dnia 8 kwietnia 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 76, nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

krytyk i
Z Jego zgonem polska 

niosła dotkliwą stratę.
Pogrzeb odbędzie się

Dnia 8 kwietnia 1967 r. zmarł śp.

Zbigniew Pędzinski 
krytyk i eseista i pracownik naukowy Insty­
tutu Badań Literackich, współpracownik wielu 
czasopism — człowiek, który swoją postawą, 

odwagą i pracowitością zyskał sobie 
_ powszechny szacunek a u bardzo 

wielu najszczerszą przyjaźń.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie. Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanie w tym 
samym dniu o godz. 18 w kościele O. O. Do­
minikanów.

Apolonia Judek
Egzekwie żałobne odbędą się w środę, dnia 

12 bm. w kościele św. Jana Kantego o godz. 9. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Baza Zaopatrzenia i Zbytu P. M. R.
W MUROWANEJ GOŚLINIE

WSZYSTKICH SWOICH ODBIORCÓW, 
że w czasie od 17 — 30. IV. 1967 roku

BĘDĄ ZAMKNIĘTE 
magazyny rur i narzędzi 
Z POWODU INWENTURY.

 K2842

2 duże pokoje z kuchnią, 
samodzielne (Łazarz), tyl 
ko łazienka wspólna — 
zamienię na mniejszy 
metraż łub pokój z kuch 
nią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44727m.

Dwie panienki poszukują 
pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44485g.

Przyjmę pana na pokój.
Rawicka 17 m. 4. 44752m

Dnia 10 kwietnia 1967 r. zmarła moja naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcia

Zofia Kropska
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ i WNUKI

45908g

W dniu 9 kwietnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy' lat 65, śp.

Franciszka Wachowiak
z domu Szałata

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążony
MĄZ Z RODZINĄ

459050

W dniu 9 kwietnia 1967 r. zmarł po długiej 
chorobie mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 63,, śp.

Józef Roszak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Grochowska PS m. 10. 45385P

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakclh. Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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dział łaezmśeł z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 1 <53-31 Wydawca: Poznańskie 
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Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej 
Oddział w Poznaniu

zawiadamia PT Klientów,
że zgłoszenia na przewóz przesyłek
drobnych w miejscowościach:
Tarnowo Podgórne, Czerwonak, Muro­
wana Goślina, Owińska, Rydzyna, Szlich­
tyngowa, Bojanowo Pozn., Czempiń, 
Kłecko, Kiszkowo, Witkowo, Pobiedzi­
ska, Powidz, Rogoźno, Strzałkowo, Słup­
ca, Trzcianka, Siedlisko Czarnkowskie, 
Wieleń n/Notecią

przyjmują od dnia 1 marca 1967 r.
wyłącznie miejscowe Urzędy Pocztowe.
Szczegółowe Informacje znajdują się na tabli­
cach informacyjnych PSK w wymienionych 
Urzędach Pocztowych.

Dwóch panów na wspól­
ny pokój (Jeżyce) przyj 
mę. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44617m.
Mieszkanie samodzielne 
Wilda, 2 małe pokoje, ku 
chenka, bez łazienki za­
mienię na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44746m.

Zamienię mieszkanie w 
śródmieściu, dwa małe 
pokoje, kuchenka, współ 
ny korytarz na równo­
rzędne lub mniejsze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44837m.

K2509

Małżeństwo bez nałogów 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
44771 m.__________________ 
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni poszukuje pu 
stego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44777m.______________  
Komfortowe 1-pokojowe 
(42 m1), nowe budownic­
two, pięknie położone, 
śródmieście, I ptr., żarnie 
nię na komfortowe 2—3- 
pokojowe, najchętniej 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44795m.

Dnia 9 kwietnia 1967 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
namaszczony Olejami św., mój drogi mąż, ko­
chany ojciec, teść i wujek, śp.

Stanisław Skotarczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 13 na Junikowie.
Strapieni

Zona, córka, zięć i rodzina
Prądzyńskiego 23 m. 14. 45884g

Dnia 9 kwietnia 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana siostra, 
szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat

Cecylia Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Koź­
minie Wlkp.

W głębokim i nieodżałowanym 
smutku pogrążona

RODZINA
Koźmin, Lipowiec, Poznań. Biedrusko. 45911g
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Kwiecień Leona
11 ___________

Wtorek Słońce: 5.05—18.44

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Marat Sade”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — g. 
19 „Hrabina”; OPERETKA — g. 19 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
g. 11 „Miś Rym-Cim-Ci” (od 4 1.), 
g. 17 „Baśń o pięciu braciach” (od 
8 lat);

KINA

KlNO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 14 i 16.30 „Grek Zorba” 
(USA, 16 1.), g. 19.30 DKF (seans 
zamkn.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Niedziela w No- 
wym Jorku” (USA, 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Ostatni brzeg” (USA, 14 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Ludzie w hotelu” 
(USA, 16 1.); GONG — g. 10, 12.15 
„Ulica Graniczna” (poi., 12 1.), g. 
16, 18, 20 „Tragiczne polowanie” 
(brazyl., 16 1.); GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Człowiek ucieka” (ang., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Milioner bez grosza” (ang., 14 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Jons i Erdme” 
(NRF, 18 1.); HUTNIK — nieczyn­
ne; KOSMOS — g. 17 „Skarb w 
srebrnym jeziorze” (NRF, 11 1.); 
g. 19.30 SDKF „Przygoda” (prod. 
włoska); MALTA — g. 16, 18, 20 
„Biała pani” (czeski, 14 1.); MI­
NIATURKA — g. 15 „Jeńcy króla 
mórz” (radź., 9 1.), g. 17.30, 20 
„Kapo” (włoski, 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10 i 12.30 „Chcemy się ba­
wić” (ang., 12 I.), g. 15, 17.30 , 20.15 
„Zamieńmy się mężami” (USA, 16 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Zy­
cie zaczyna się o ósmej” (NRF, 
16 1.); PANCERNIAK — nieczyn­
ne; PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Chata wuja Toma” (NRF, 14 1.); 
PRZYJ AZN — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Fan- 
fan Tulipan” (franc.-włoski, 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 20 „Męski pik­
nik” (jug., 14 1.); TĘCZA — g. 17, 
19.30 „Pechowiec na prerii” (USA, 
12 1.); WARTA — remont; WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — nie­
czynne; WILDA — g. 10, 12.30, 15 
,,Synowie Wielkiej Niedźwiedzicy” 
(NRD, 14 1.), g. 17.30, 20 „Kruk” 
(USA, 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
remont; WRZOS (Mosina) — nie­
czynne; ZNICZ (Żabikowo) — g. 
19 „Hamida” (NRD, 11 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Berlin 
zachodni — Bremen”.

KONecDTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
Chóru Męskiego Politechniki Po­
znańskiej: dyrygent — Stefan 
Stuligrosz.

MU7EA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie- 
■żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19)— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe pa­
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Współczesna grafika we Fran­
cji” — g. 10—18 (do 26 bm.).

Pałac Działyńskich (hall) — wy­
stawa fotografiki przyrodniczej — 
(do 21 bm.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(Garbary 17, tel. 510-21) — interna, 
chirurgia, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi­
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, teh 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I — Fala 

1.322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 Mó­
wi Technika; 9 Dla kl. IV; 9.20 
Muz. ludowa różnych narodów; 
9.40 Dla przedszkoli; 10 „Latający 
Szkot”, pow.; 10.20 Chóry i sceny 
zespołowe z oper romantycznych:

Sonda w mieszkaniową przyszłość
| Jaki ma być nasz <3ach ma dl głową?

JLJożna zaryzykować twierdzenie, że tylu ilu jest kandy­
datów7 na nowe mieszkania, tyle też reprezentują oni 

opinii na temat rozwiązania wnętrza mieszkaniowego. 
Wszystkie zaś wygłaszane opinie dadzą się sprowadzić do 
wspólnego mianownika: chcę mieszkać wygodnie.
Przytoczmy choć kilka spo­

śród wygłaszanych poglądów. 
Oto jedni wolą większą kuch­
nię, „wyczarowaną” kosztem 
korytarza, łazienki czy nawet 
pokoju, inni domagają się nie­
co powiększonej, przestrzennej 
łazienki. Są ludzie postulujący 
umieszczanie wejść do poko­
jów tak, by żaden nie był 
przejściowy, ale są też i tacy, 
którym jeden przejściowy lo­
kal nie przeszkadza, byle po­
kój ten był w miarę przestron­
ny. Można też słyszeć głosy na 
temat wydzielania wc z ła­
zienki i — odwrotnie — ko- 
masowania wanny i sedesu w 
jednym pomieszczeniu.

De gustibus non est dispu- 
tandum... Mimo rozmaitych 
teorii i wniosków nasze nowe 
mieszkania muszą w jakimś 
stopniu trzymać się ram wy­
znaczonych im przez powta­
rzalność projektów, budow-

Spotkanie z okazji 
Miesiąca Pamięci
Zgodnie z tradycją kwie 

cień corocznie obchodzony 
jest w Polsce jako Miesiąc 
Pamięci i Międzynarodo­
wej Solidarności Bojowni­
ków Ruchu Oporu.

14 bm. o godz. 17, w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury 
przy ul. Czerwonej Armii 
odbędzie się spotkanie by­
łych więźniów obozów kon­
centracyjnych i członków 
ZBoWiD. Na to uroczyste 
spotkanie przybędą delega­
cje kombatantów z Francji, 
Jugosławii, Wioch i Związ­
ku Radzieckiego.

Zarząd Okręgu ZBoWiD 
zaprasza społeczeństwo Po­
znania do wzięcia udziału 
w spotkaniu. Będzie ono 
bowiem hołdem dla tych, 
którzy oddali życie za Wol­
ność Polski i Narodu, (na)

„Warszawianka" 
w teatrze studenckim
Od wczoraj w auli PWSSP 

przy al. Marcinkowskiego od­
bywają się spektakle środowi­
skowego teatru studenckiego 
„Ósmego dnia”. Wystawia on 
„Warszawiankę” wg Wyspiań­
skiego, w inscenizacji Z. Osiń­
skiego, scenografii W. Wąsika, 
z muzyką R. Stachowskiego. 
Najbliższe przedstawienia od­
będą się od 11 do 14 i 17 bm. 
o godz. 20.30. Studencki teatr 
„Ósmego dnia” ma opinię naj­
bardziej ambitnej sceny stu­
denckiej Poznania, (ob)

11 Dla kl. VIII; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Na swojską nutę; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. VII i VIII; 13.25 F. Men­
delssohn — Bartholdy: I Symf. 
c-moll, op. 11; 14 „O zmierzchu”, 
opow.; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 15.05 
Reportaż z Dni Muzyki Organo­
wej we Wrocławiu; 16 „Popołu­
dnie z młodością”; 18 Nuty, nut-
ki. Poezja i muzyka; 18.45 Kurs 
jęz. ang.; 19.10 „Pod rozwagę o- 
pinii”; 19.30 Konc. Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR; 20.31 „Romeo i Ju­
lia”, słuch.; 22.01 S. Prokofiew: 
Fragm. z IF Suity baletowej „Ro­
meo i Julia”; 22.06 „Notatnik kul 
turalny”; 22.16 S. Richter 
wielkie romantyczne konc.

gra 
for-

tepianowe; 22.85 Mówi Szekspir; 
22.40 Antykwariat muzyczny; 23.15 
„Dźwiękowe wydanie miesięcznika 
„Jazz”; 23.45 Z muź. dawnej; 0.10 
Program nocny z Katowic;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

12.06,

PROGRAM II - 
i UKF 66,62 MHz: 
piosence; 8.15 Kurs 
go; 8.35 Przegląd 
gionalnych; 9 Z 

Fala 407 m 
8 Po jednej 

jęz. rosyjskie- 
czasopism -e- 
muz. słowiań-

skiej; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Transkrypcje instrument, popu­
larnych utworów; 10.50 „Piłat” — 
pow.; 11.10 „W obiektywie nau­
ki”; 11.20 Poradnia rodzinna; 11.25 
Z twórczości mistrzów baroku; 
12.25 „W samo południe”; 12.50 
„Przed egzaminem”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Pog. pt. 
„O ochronie jabłoni i śliw w okre 
sie wiosennym”; 13.20 Grająca 
szafa; 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 14.30 „Zielone sy­
gnały”; 14.45 „Błękitna sztafeta”;

nictwo 
dzielony

wielkopłytowe, wy-
na poszczególne

„em”-y metraż itp. Oczywiście 
nie znaczy to bynajmniej, że z 
góry godzimy się na dowol­
ność, całkowicie zaprzeczającą 
zasadom funkcjonalności. I o 
brakach w tym zakresie, a za­
tem o niedoskonałości fukcjo- 
nalnego układu wielu naszych 
nowych mieszkań pisaliśmy w 
artykule z 23 marca br. 
(„Funkcjonalność pod znakiem 
zapytania — Lokatorskie pre­
tensje do projektantów”). Na 
podstawie szeregu sygnałów 
osób, mających w niedalekiej 
przyszłości otrzymać mieszka­
nia w blokach na Winogra­
dach. wykazaliśmy, że projek­
tanci nie zawsze starają się 
stworzyć przyszłym lokatorom 
możliwie idealne warunki 
mieszkaniowe. Przyczyna bra­
ków tkwi w nie zawsze — na­
szym zdaniem — należytym 
układzie izb mieszkalnych i 
kurczowym trzymaniu się wy­
miarów oraz kształtów wiel­
kich płyt. Twierdziliśmy też w 
naszvm artykule, że istnieją 
możliwości opracowania takie­
go układu mieszkania, by je­
go funkcjonalność najbardziej 
była zbliżona do ideału.

Z różnych teorii i życzeń, jakie 
m. in. częściowo tylko przytoczy­
liśmy na wstępie niniejszego ar­
tykułu, można jednak wypośrod- 
kować podstawowe cechy dobrego 
mieszkania. Oto najważniejsze z 
nich: wielkością powierzchni u- 
żytkowej mogłoby być dostosowa­
ne do składu osobowego rodziny; 
kuchnia powinna mieć (poza od­
powiednimi wymiarami) dobre o- 
świętlenie i wentviację, a także 
miejsce na lodówkę; w łazience 
musi się wygodnie mieścić 
tviko wanna i umywalnia, 
także wc (jeśli nie ma być 
dzielone) i... pralka: svpialnia 

nie 
ale

wy-
maga miejsca nie tvlko na posła­
nia, ale i na szafki do drobiaz­
gów. A oto jeszcze inne wymogi, 
bynatmniej nie z rzędu błahych: 
w mieszkaniach typu M-4 liczba 
pomieszczeń powinna zapewnić 
możliwość * izolowania się tym 
członkom rodziny, którzy chcą 
się uczyć, pracować czy wypoczy­
wać; w mieszkaniach wieloosobo­
wych pożądane jest dwustronne 
oświetlenie światłem dziennym; 
należy zapewnić w wszystkich po­
kojach lepszą izolację akustyczna. 
Ponadto — wszvstkie pomieszcze­
nia powinny być „ustawne”, a do 
każdego pokoju mogłoby prowa­
dzić osobne wejście.

Inne zagadnienie to stan­
dard nowo budowanych miesz 
kań. Tuta i jednak odgrywała 
role dodatkowe dopłaty, a nie 
twórcza inicjatvwa projektan­
ta-architekta. Tak zatem sora- 
wa funkcjonalności budzić bę­
dzie zawsze szersze dyskusje. 
W tvm świetle za celową i 
słuszną należv uznać inicjaty­
wę Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, inwestora przy 
szłego osiedla na Winogra­
dach. Chcąc umożliwić snół-

15 Konc. rozrywk. z udz.
15.30 Dla dzieci

piosen- 
,,Proszękarzy; 

słonia”. pow.; 16.05 Publicystyka
międzynar.; ■ 17.25 Wspomnienia 
starego radiowca; 17.35 Gra ze­
spół J. Miliana; 17.50 Aud. P. Lu­
bińskiego; 18.10 „Wieża Babel”; 
18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy; 
tualności; 19.30 
turalny; 20 Z 
W. O. S. P. R.;

19.05 Muz. i Ak- 
Kalejdoskop kul- 
nowyc h nagrań
21.40 „Kwadrans

21.55 Studiodla zakochanych”;
Piosenki; 22.20 „Filozoficzne no­
wości książkowe”; 22.35 „Kwar­
tety smyczkowe Beethovena”; 
22.57 Muz. taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30,
16, 19, 21, 23.50.7.30, 8.30, 10, 12.06,

PROGRAM III —
18.05 Nie wszystko

UKF 69,74 MHz: 
o swingu; 18.25

Głosy, które pamiętamy; 18.42 „Po 
prostu pech” — słuch.; 19 Znajomi
z ekranu 
Jeanmaire

Jean Marais i Zizi 
19.15 Na wibrafonie

gra T. Gibbs; 19.25 „CK Dezer­
terzy”; 19.35 Śpiewa Hanna He- 
gerova; 20 Piosenki żartobliwe; 
20.10 „Za kulisami”; (20.20 Skrzyp­
ce, synkopy i swing; 20.40 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i St. Wysocki; '1 „Nie­
dziela będzie dla was”; 21.40 Mi­
niatury literackie K. iegala; 21.50 

Modesta MusorgskiegoOpera
„Chowańszczyzna”; 22.07 Śpiewa 
Pat Suzuki; 22.15 Magazyn górski;
22.35 Cygańskie romanse; 22.45 Cy­
gańska muzyka; 22.55 „Odyseja” — 
Homera; 23 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Zespół „Czterech Przyja­
ciół”.

fc’ FWIZJA

WTOREK: 10.55 Język polski dla
X — „Wiśniowy sad”kl.

Czechowa z cyklu „Dzieje drama­
tu”; 11.30—12.10 „Uwaga, uwaga

dzielcom, przyszłym lokato-
rom, współdecydowanie w tak 
podstawowej sprawie, jaką 
jest funkcjonalność mieszka­
niowego wnętrza, PSM posta­
nowiła zebrać pewne opinie i 
życzenia drogą odpowiedzi na 
pytania. Oto one:

1. Czy chcesz mieć mieszkanie 
wyposażone w standardzie podsta­
wowym, czy w wj?ższym?

2. Czy pomieszczenia kuchenne 
mają być wyposażone (za dodat­
kową opłatą) w gotowe elementy 
stolarskie?

3. Czy 
uważasz 
łazienki 
na wc?

4. Czy

w mieszkaniach typu M-5
za słuszne 
odrębnego

wydzielenie z 
pomieszczenia

mieszkanie typu M-4 ma 
pokoje?mieć dwa czy trzy

5. Czy w mieszkaniach typu M-2 
i M-3 odpowiednia wentylacja 
kuchni — przy pośrednim oświe­
tleniu — umniejsza w sposób za­
sadniczy wartość użytkową miesz­
kania?

6. Czy zamierzasz korzystać z 
pralni i suszarni blokowej w bu­
dynku, w którym zamieszkasz, 
czy też z samoobsługowej pralni 
osiedlowej?

7. Czy mieszkania 1-osobowe 
muszą mieć piwnice lokatorskie?

Odpowiadając na te pytania 
— pod adresem PSM, ul. Śnia­
deckich 23 lub do redakcji 
„Głosu”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 71 (zawsze z 
dopiskiem na kopercie „Sonda 
PSM”), należy podać, na jakie 
mieszkanie uczestnik złożył 
wniosek, kiedy zarejestrował 
się w PSM i jaki wykonuje 
zawód. Można oczywiście do­
pisać uwagi nie objęte pyta­
niami. Termin nadsyłania od­
powiedzi upływa z dniem 30 
kwietnia br.

Zebranie tą drogą szeregu 
postulatów przyszłych lokato­
rów spółdzielczych mieszkań 
w jakiś sposób pozwoli wystą­
pić o dokonanie odpowied­
nich zmian w projektach osie­
dla Winogrady. Nie będziemy 
chyba dalecy od prawdy, że 
tego rodzaju inicjatywa PSM 
jest pierwszą w kraju. Oby 
zatem okazała się w pełni po­
żyteczna.

E. C.

Minął rok pszczelarskiej 
pomyślności

15 ozwój pszczelarstwa, blaski i cienie gospodarki pa- 
siecznej w Wielkopolsce omówiono i podsumowano na

wojewódzkim zjeździe sprawozdawczo wyborczym, który
odbył się ub. niedzieli w Poznaniu. Obradom zjazdu, w 
którym uczestniczyli przedstawiciele Ministerstwa Rolnic-

przewodniczył dr Ryszard Ko-twa i władz wojewódzkich, 
siecki.
Z przedstawionych w refe­

racie sprawozdawczym infor­
macji wynika, że na ogólną 

^liczbę 17 259 prowadzących pa 
sieki w województwie poznań­
skim, w szeregach Związku 
jest tylko 3 438 osób. Członko­
wie Związku zakontraktowali 
w ubiegłym roku i dostarczyli 
do uspołecznionych punktów

nadchodzi” — film dokument, pro 
dukcji polskiej o Wietnamie; 15.25 
Przysposobienie Rolnicze — „Zmia 
nowanie w uprawie zbóż”; 16 Po­
litechnika TV — Matematyka; 18.30 
Politechnika TV — Fizyka — „Pra 
wo Bernoulłiego”; 17 Wiadomości; 
17.05 Dla młodych widzów — „Mło 
dzi wynalazcy”; 17.20 Dla młodych 
widzów — „Zapraszam na wtorek 
wieczór” — wizyta u Rektora Po­
litechniki Krakowskiej — prof. K. 
Sokalskiego; 17.5o „Telekram”; 18 
„Giełda piosenek”; 18.3o „Próby” 
— miesięcznik konsumenta (Kuli­
sy kolonii letnich); 19 „Panorama 
Lubuska”; 19.20 Dobranoc i dzien- 
nik; 
dzi”
20.45 
fab.
22.15 
tyka

20 „Uwaga, uwaga nadcho- 
— dokumentalny film polski; 
„Pozwany nie stawił się” — 
film bułg.; 21-55 Dziennik; 
Politechnika TV — Matema- 
(powt.); 22.45 Politechnika

TV — Fizyka (powt.).

ŚRODA: — 9.55—10.25 — Fizyka 
(kl. VI); 10.55 — „Wychowanie O- 
bywatelskie” (kl. VIII); 11.30—12.15 
— „Po drugiej stronie muru” — 
film TV, prod. USA; 13.25 — 
„Przypominamy, radzimy”; 16.35 
_  PKF; 16.45 — Film pt. „Sofia 
w zieleni”; 16.56 Wiadomości; 
17 — Dla dzieci — „Pan półka 
i spółka”; 17.20 —) „Nie tylko dla 
pań”; 17.45 — l,Sezon już trwa” -* 
program ekonom.; 18.10 — „Syl­
wetki X Muzy” — Barbara Kraff- 
tówna; 18.40 — Wszechnica TV - 
„Przemiany portretu” z cyklu — 
„Jak patrzeć na dzieło sztuki”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20 
— Program pt. „Stracone lata”; 
20.20 — „Po drugiej stronie muru” 
— film TV, USA; 21.10 — „Świa­
towid”; 21.40 — Ogólnopolski fe­
stiwal Teatrów Małych Form; 22.20 
— Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian.

Z zapisków drabinologa
Vo było tuż przed świę 
* tami wielkanocnymi. 

Zonie ubrdało się, że powin 
niśmy wreszcie przestać po 
życzać drabinę od Kowal­
skich. Zażądała, bym ów
nie skomplikowany (?)
sprzęt co prędzej nabył na 
własność. Uległem nacisko 
wi, nie zdając sobie spra­
wy na jak ciernisty wkra­
czam szlak:

1. sklep 1000 drobiazgów 
przy ul. Szkolnej; 2. sklep z 
artykułami gospodarstwa 
domowego przy ul. Wro­
cławskiej; 3. ul. Głogow­
ska, narożnik Chłodnej; 4. 
ul. Głogowska w pobliżu 
Engla; 5. prywatny sklep 
gospodarskiej branży przy 
ul. Głogowskiej, opodal 
„Delikatesów”; 6. ul. Grun­
waldzka, pawilon w pobli­
żu „Prasowej”; 7. ul. Dą­
browskiego w pobliżu wy­
lotu Kościelnej; 8. ul. Kra­
szewskiego przy Rynku Je­
życkim; 9. ul. Dąbrowskie­
go przy kinie „Rialto”; 10. 
sklep przy ul. Waryńskie­
go; 11. ul. Przybyszewskie­
go opodal Dąbrowskiego; 
12. ul. Grochowską, pawi­
lon przy wieźowch; 13. ul. 
Chociszewskiego; 14. ul. 
Ściegiennego; 15. PeDeT; 
16. sklep przy ul. 27 Grud­
nia; 17. przy pl. Młodej 
Gwardii; 18. ul. Czerwonej 
Armii, naprzeciw „Expres- 
sowej”; 19. przy Rynku Wil 
deckim; 20. ul. Dzierżyń­
skiego, za Rynkiem Wildec 
kim; 21. ul. Pamiątkowa; 
22. Dębiec, ul. Cedrowa; 23. 
Dębiec, ul. Czechosłowacka 
i zureszcie — 24. sklep przy 
ul. Świerczewskiego w po­
bliżu Polnej.

Przepraszam za ten nie­
ciekawy spis adresów, ale 
jego przytoczenie ma po­
dwójny sens. Primo — mo­
że się przydać, gdyby na 
przykład przyszło komuś 
szukać gumek do słoików, 
a secundo — chodzi o prze 
konanie „Argedu”, MHD i 
wszystkich handlowych 
świętych, że najbardziej wy

skupu ponad 400 ton miodu, 
nie licząc tego co zużytkowali 
5 sprzedali we własnym za­
kresie. Do najbardziej „upszcze 
lonych” powiatów należą: No­
wy Tomyśl (1 115 pasiek), Ple­
szew, Poznań, Kościan i Kro- 
toszy n.

Na czoło problemów zjaz­
dowych — zarówno w refera­
cie, jak i w dyskusji — wysu­
nęła się sprawa chemizacji roi 
nictwa, dotycząca pośrednio, 
w swych ujemnych skutkach, 
gospodarki pasiecznej. Nie­
umiejętne bowiem i nietermi­
nowe stosowanie chemicznych 
środków chrony roślin o wy­
sokiej toksyczności, powoduje 
masowe często trucie pszczół. 
Chociaż winni płacą z reguły 
poważne odszkodowania, to 
jednak nie wyrównują one 
powstających strat społecz­
nych i gospodarczych. Postu­
lowano więc, aby zabiegi che­
miczne w ochronie roślin po­
wierzać wyspecjalizowanym 
fachowcom i zakładom, co mo­
że nie wyeliminuje całkowicie, 
ale' przynajmniej znacznie u- 
mniejszy biologiczne szkody 
w przyrodzie żywej.

, Zjazd mianował kilkunastu 
zasłużonych działaczy człon­
kami honorowymi Związku, 
dpkonał podziału nagród pie­
niężnych pomiędzy zarządy kół 
pszczelarskich za akcję wer­
bowania nowych członków oraz 
dyplomów uznania Wojewódz 
k’p?o Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu za udział w ak­
cji zadrzewieniowej i dokonał 
wybojńi nowego zarządu woje­
wódzkiego, na którego czele 
stanął ponownie prezes Cze­
sław Nowakowski, (kj)

/AIF0RMWEWY 
Dom Kultury Drukarza, ul. In­

żynierska 10, przyjmuje zapisy na 
organizowany obecnie kurs bri- 
dża. Sekretariat czynny codzien­
nie w godz. 14—17.

trwały kupujący, posługują 
cy się samochodem kolegi, 
tramwajem i książką telefo

niejednokrotnieniczną
pozostaje bezsilny wobec 
tzw. luk w zaopatrzeniu.

Dla ścisłości muszę odno 
tować, że zyskałem w ciągu 
trzech popołudni gruntow­
ną znajomość przedmiotu. 
Rzec można by — stałem 
się drabinologiem. Nie li­
cząc dwu sklepów, w któ­
rych przyjmowano właśnie 
towar lub go inwenturowa- 
no, w dwu innych uzy­
skałem cenne 
cje na temat 

informa- 
elegan-

ckich drabinek madę in 
Hungary, które „były ale 
wyszły”. Dane mi było po­
nadto w sklepie prywat­
nym ujrzeć model sprzętu, 
żywo przypominającego 
ten, jaki był w użyciu za 
czasów mojej babci. PDT 
oferował drabiny przydat­
ne dla pracowników spół­
dzielni „Czystość”, myją­
cych okna placówek handlo 
wych a także drabinkę (ofe 
rowały ją ponadto 4 inne 
sklepy) za 120 zł, tandetnie 
wykonaną, chybocącą się 
pod ciężarem ludzkiego cia 
ła. Miałem też sposobność 
dokonania podziału skle­
pów gospodarstwa domowe 
go na te, w których drabi­
nek zabrakło i na te, które 
nie skalały się ich „prowa­
dzeniem”.

Przyznaję, są to doświad 
czenia ważkie. Co nie zmie 
nia faktu, że nie zdołałem 
kupić, porządnej, niewyso­
kiej drabinki. Takiej, dzię 
ki której można sięgnąć d o 
górnych kondygna­
cji segmentów meb­
lowych. Trudno, będę 
musiał nadal, jak wielu 
ziomków, posługiwać się w 
tym celu metodą: na stołecz 
ku stołek... PEZET

Dwie ciekawe wysiawy

♦ Malarstwo 
Wróblewskiego
♦ Węgierska 

grafika użytkowa
Wczoraj w Muzeum Naro­

dowym przewodniczący Frezy 
dium RN Poznania —J* 
siak otwarł w obecności licz­
nych przedstawicieli świata 
kulturalnego Wielkopolski wy 
stawę malarstwa Andrzeja 
Wróblewskiego. Na otwarciu 
obecni byli m. in. rodzina 
zmarłego 10 lat temu twórcy 
oraz jego koledzy i przyjaciele. 
Obecny był także konsul ZSRR 
w Poznaniu — S. Kolaskin. 
Wystawa prezentuje ponad 
300 prac malarskich, gwaszy i 
rysunków, obrazując cało­
kształt twórczości Andrzeja 
Wróblewskiego od prac stu­
denckich w krakowskiej ASP, 
aż do tragicznej śmierci w Ta­
trach w 1957 roku. Andrzej 
Wróblewski, jak to podkreślił 
w swym wystąpieniu dyrektor 
Muzeum Narodowego doc. K. 
Malinowski, reprezentował 
swą twórczością plastyczną 
postawę malarza zaangażowa­
nego w sprawy społeczne i po­
lityczne epoki, łącząc tę posta­
wę z wielkim talentem arty­
stycznym.

Druga interesująca wystawa 
otwarta została w niedzielę 
w Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasy. Zaprezento­
wana tu została węgierska 
grafika użytkowa. Wystawa 
zorganizowana przez Węgier­
ski Instytut Kultury zbiega 
się w Poznaniu z „Dniami 
Kultury Węgierskiej” . Z tej 
okazji odbyło się też w nie­
dzielę spotkanie przedstawi­
cieli kół Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Węgierskiej oraz 
uroczysty koncert z udziałem 
wykonawców węgierskich.

Wystawa w „Empiku” pre­
zentuje węgierską grafikę 
książkową i ilustracje, (o)

Przegląd nowości 
wydawniczych

W Pałacu Kultury przy ut- 
Czerwonej Armii, zostanie o- 
twarty kolejny Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesią­
ca. Tym razem potrwa on od 
12 do 17 bm. a czynny będzie 
w holu głównym Pałacu co­
dziennie w godz. 10—18.
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